
Rok IV. S o b o t a  dnia 21 lipca 1934 r. Przesyłka p o czto w a  
opłacona rycza łtem . Kr. !63

MOWO CZĘSTOCHOWSKIE
D Z IE N N IK  P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  i LITERACKI.

CENA PRENUMERATY:
cifown 2 z ł o t e .  Cena p o jed y n czeg o  numeru lfc gro szy .
K onto  c z e k o w e  w P o c z to w e j  K asie  O s z c z ę d n o ś c io w e j  Nr. 207.655 -  —
R e d a k to r  p rz y jm u je  c o d z ie n n n ie  od  g o d z in y  8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

Betiafccja i Administracja:  
Częstochowa, ul. P. M&rji 32.

Telefon 22-00. 
E a d c m s f c o ,  ul. Bizeźniclfa 1

(" '1—K J Y  f i  V  0 ^ 7  F  N '  w ' ers,! m il im etrow y  p rz e d  t e k s te m  
N-d—i ' i  V / V J i L - V / 0 ^ . 1 —i  i • 40 gr. W tek śc ie ,  za  t e k s te m  i n a d e ­
s ł a n e  30 g ro szy .  D ro b n e  o g ło szen ia  w yraz  pc  10 gr. N a j ta ń sz e  og łoszen ie  
d r o b n e  zł. 1.00. O g ło sz e n ia  z ag ra n ic z n e  100 proc.  d ro że j .  O g ło szen ia  sk o ś ­
ne ,  fa n ta zy jn e ,  f a b e lc ry c z n e  i b i lan so w e  o 50 proc.  d r o ż sz e .  — — —

ADAM SOMMER.

Z. P. M. D.
wobec współczesności.

( D o k o ń c z e n i e ) .
Problem bezrobocia istniał w o b e c ­

nym  ustroju zawsze,  jedynie  jego  siła 
natężenia  wz m ag ał a  s ię  w pe wnyc h  
m om en ta ch ,  t. zw. kryzysowych.  Dzisiaj 
j e s t e śm y  świadkami  tego,  że połowa  
ludzi zdolnych do pracy— jej nie znaj­
duje.  Istnienie bezrobocia wpływa de-  
zorganizująco na warstwę robotniczą i 
niszczy jej aktywność;  z drugiej strony  
w bezrobociu należy szukać  istotnej  
przyczyny pe wnyc h wstecznyc h społecz  
nie tendencyj,  których j e s t e ś m y  o b e c ­
nie świadkami;  są to hasła,  g łoszące  
powrót  do prymitywu,  a nt ym as zyni zm  
i stale wzrast&jący nacjonalizm.

S z c z e g ó l n i e  na a k tu a ln o ś c i  nabiera  
z a g a d n i e n i e  n a c j o n a l i z m u  i to  tern 
bardziej ,  że  p e w n e  p o c z y n a n i a  refor-  
m i s t y c z n e  ( h i t l er yz m)  próbują oprze ć  
ś i ę  w ł a ś n i e  na w y g r y w a n iu  t e g o  m o ­
m e n t u .

D z i s i e j s z e  b e z r o b o c i e  w p ł y n ę ł o  na 
to,  ż e  na p o w i e r z c h n i ę  w y d o b y w a  s i ę  
ki esa  trzecia,  r z e m i e ś l n i k ó w ,  właśc ic i e l i  
d r o b n y c h  w a rs z ta t ó w  w y tw ó r c z y c h ,  któ  
ra z natury  sw e j  z a i n t e r e s o w a n a  w c ia -  
s n e m  k o le  o d b i o r c ó w ,  r e p r e z e n tu j e  typ  
o b y w a t e l a  o p s y c h i c e  raczej  k o n s e r w a ­
tywnej ;  w jej in te re s ie  l eży  ze  w z g l ę ­
d ó w  k o n k u r e n c y j n y c h  t e n d e n c j a  do  
o d g ra d za n ia  się,  e l i m i n o w a n i a  Konku­
rentów;  tu t eż  w b e z p o ś r e d n i e j  o p r a ­
wie  n a le ży  s z u k a ć  w zr os t u  ru chó w  a n ­
t y s e m i c k i c h .

O b o k  kryzysu  g o s p o d a r c z e g o  naj- 
a k tu a ln ie j s zen r  z a g a d n i e n i e m  jes t  k r y ­
zys  ustrojowy.  W zw ią z k u  z u p a d k i e m  
p a r la m e n ta r y z m u  w i e l e  p r e s u m u j e  
u pa d ku  idei  dem okr acj i  w o g ó l e ,  
zdaj ąc  s o b i e  sp raw y z i s to ty  t e g o  
j ęcia.  Po s tu la t  d e m o k r a t y z m u  u j e g o  
t w ó r c ó w  ( R o u s s e a u )  by ł  p o s t u l a t e m  re­
a l i z o w a ni a  sp ra w ie d l iw oś c i  sp o łe c z n e j  
popr zez  z-osadę równośc i  i w o l n o ś c i .

Układ ó w c z e s n y c h  s t o s u n k ó w  ( b e z ­
w z g l ę d n y  a b s o lu t y z m )  s p o w o d o w a ł ,  że  
g ł ó w n y  nac isk  p o ł o ż o n o  na z a s a d ę  w o l ­
n o ś c i ,  p o st u lu ją c  ją w każdej  dz .edz i -  
n j e — z a s ad ą  ró w no śc i  o g r a m c z o n o  do  
d z ie d z in y  po l i tycznej  > prawnej ,  m e
zdaj ąc  s o b i e  spraw y z wagi  ™ m e n t u
S c s p o d a r c z e g o - P r ^ y ; > > »
to,  ż e  z a s a d n ic z a  t e n u c u  j JM 

w i e n i a  ca ł k o w i t e j  woln osC ' ^  z 5 ieqła  
w s f er ze  dz ia łań  d e m o k ? !
s ię  z w y r a ź n y m  p os tu la t em  
t y z m u  w d z i e d z in i e  organizacj i  us tro­
jowej (Dernol ibera l i zm) .

Kapitalizm 
wolnośc i  w sprawach us J tawja ,
ile tolerował pan stwo to P e ,jminu.
mu szczupły zakres działa ^  ^
jąc w zupełnośc i  jego wpiy ]g
dżinie  gospodarczej .  Nadszedł  w 
Na możl iwośc iach  je<̂ no .’ w s po-  
wach i w o g ó le  wolnośc i  zaci3 y 
Zób decydujący  kapitał,  który- stal SUS
g łó w n ym  czynnikiem u r .a  u-
pinję publiczną.  Na m ie js c e

o
nie
po-

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i

„CARMEN”
A l e j a  3 8  (po restaur.  „Adrja ) 

S a l o n  d a m s k i  i  m ę s k i -  
M ie s i ą c  r e k l a m o w y  trwale j  on 
dulac ji  p o  c e n a c h  zn iżo nyc
M a n i e r ę .  F a r b o w a n ie  w ło s ó w , r z ę s  * *>rW
Polecają s i? Sz. »U en te ll . TadeusS.

Straszliwy obraz zniszczenia
na terenach objętych powodzią.

KRAKÓW. Sy tu ac ja  w g łównych  o- 
ś r odkach  powodzi  poprawia s ię  s t a l e  i 
i s tn ieje  nadz ie ja ,  że,  jeśli  nie s p adn ą  
nowe u l ew ne  deszcze ,  w e z b r a n e  rzeki  
opadną  do norma lne go  s t a n u  i ryc h ło  
wrócą  do swych łożysk

W Nowym Targu  np. w od om ier z  
wskazywał  wczora j  już tylko 220 cm. 
ponad  s ta n  normalny ,  a więc  woda  op a ­
d ła  o pół  m e t r a .  Mimo opa dani a  wód 
cz ęść  mias ta  jes t  nada l  zalana .

Po d  wodą  zna jdują  się także  Kro 
ścienko,  Waksm un d,  Czorstyn,  O s t r o w ­
skie,  Hr echlo wa,  Maniowy, S r o m o w c e  
Niżne,  S r o m o w c e  Wyżne  i Krośniny.

Głód.
W Tylmanowej  zginął  w ó j t ‘i s t rażnik.  

W Czorsz tyn ie ,  Szczawnicy ,  Krościenku  
i S r o m o w c a c h  da je  s ię  od c z u w a ć  brak 
żywności .

Rzeka  Bia łka  n ies ie  na swych f a ­
lach wielkie i lości  owiec,  krów, a n a ­
wet jeleni.

Zakopane  zalane.
W Z a k o p a n e m  koryto Bys trej  od 

Kuźnic aż Kamie ńca  z os ta ło  zupe łn i e  
zn iszczone.  Wzdłu ż  bu lwaru  S ł o w a c k ie ­
go i S ienkiewicza  kilka will z a to p io ­
nych jest  w wodzie.

Wszys tk ie  mos ty  i k ładki  w Z a k o p a ­
nem  zos ta ły  zn iesione  przez  we zb ra ne  
s t r um ie n ie .  Na ulicy Kościuszki  z n a jd u ­
je s ię  j edyny m o s t  w Z a k o p a n e m  z d a t ­
ny do komunikacj i .  Byst ra  zmienia  ko­
ryto z godz iny na godz inę .  Woda zale 
wa ul ice S ienk iew icza  i Kamieniec.  E- 
lek t rownia  dzięki  wysi łkom robotników 
ocalała.

Ce n t rum  m ia s t a  ma świat ło ,  do pe- 
ryferyj prąd nie dochodzi  w sku tek  zn i ­
szczenia  przewodów.  Ele k t rownia  zako­
p iańska  oblicza  s t ra ty  poni es ion e  po d­
c zas  powodzi  na 90 000 z łotych.

Droga  do Morskiego Oka  zawalona  
jes t  na  p r ze s t r zen i  5 k i lomet rów lawiną 
skalną .

Między w o d o s p a d a m i  a Łysą Polaną,  
woda  unios ła  c z ę ś ć  drzew.  Wczora j  po­
jawi ł  się nad  uzdrowisk iem samolo t,  
który przywióz ł  po cz tę  i gazety.

Wczora j  uda ło  s ię  też uzyskać przer 
wane  od kilku dni po łą czen ie  telefonicz  
ne  z Krynicą.  Komunikac ja  Krynicy z

resz tą  kraju przeds t awia  s ię  n i epom yś l ­
nie-

Pr ze rw ana  jes t  t ak że  komun ikac ja  
au tob uso wa  z Nowym S ączem .  Do N o ­
wego Sącza  do t rzeć  można  jedyn  e d r o ­
gą okrężną  przez Grybów.

Do Żegies towa można  do s t ać  się z 
Krynicy wozem,  co jednak  połączone  
jes t  z wielkiemi t r u dn oś c ia m i  —  lub 
motoró wką ,  czy łodz ią  przez  za lane  t e ­
reny.

Nowy Sącz zniszczony.
Najciężej  do tknię ty  zos ta ł  przez k a ­

ta s t ro fę  Nowy S ą c z  i na jb l iższe  jego o- 
kolice.  Wiele d o m ó w  n ad  rzeką  K a m ie ­
n icą stoi pod wodą.

I stnieje nadz ieja ,  że w tych  okol i ­
c a c h  już w ciągu dnia dz is ie j szego  po­
z iomy wód n iewie le  będą  s ię  różni ły od 
s tanu  norma lnego .  Wedł ug  pobieżnych  
obl iczeń,  szkody,  wyrządzone  przez  p o ­
wódź  w Nowym S ączu  i na jb l iższe j  oko 
licy wynoszą około  12 mil jonów z ł o '  
tych.

S t ra ty  w lud z i ach  są również p ow a­
żne,  s i ęga j ące  b o w ie m  50 osób.

Do N. Sącza  n a d c h o d z ą  w da lszym 
ciągu wiadomo śc i  o n ieszczęś l iwych  wy- 
da d k a c h  i u ton ię c i ach .

W K ie czanach  u t o n ę ł a  ca ł a  rodz ina  
g e n e ra ła  B ał ab an a  ze Lwowa,  sk ł a d a j ą ­
ca  s ię  z żony, córk i  i syna .

W ła d z e  wojskowe przydziel i ły do  dy 
spozycj i  Nowego Są c z a  2 samolo ty  z 
eskad ry  krakowskiej ,  z ap o m o cą  k tórych  
d o s t a r c z a  s ię  żywność  ludnośc i.

O d d z ia ł  wojska,  który wysłany z o ­
s t a ł  z Ta rn ow a  do  Ciężkowic ,  do ta r ł  
to r e m  kolejowym aż do  Nowego Sącza ,  
gdz ie  przystąp ił  do naprawy m ost u  k o ­
le jowego.

Do T a rn o w a  można  d o t r z e ć  przez  
S t r óż e  z p rz es ia dani em  koło Bobowej ,  
lub też  s a m o c h o d e m  o k rę żnem i  d r o ­
gami .

Potęga  niszczycielskiego 
żyw io łu .

Woda  zn ios ła  zupe łn ie  przys t anek  
kolejowy Muszyna — Miasto.  Tor  kole jo­
wy na d ług ośc i  110 m e t r ó w  wisi w p o ­
wie trzu.

W same j  Krynicy mi m o groźne j  sy-

rzedniczych c i em iężyc ie l i  zjawiła się  
kasta kapitalistów,  uprawiająca t en  sam  
proceder.

D o głosu dochodzą szkoły  socjal i ­
s t yczne ,  wykazujące czarno na bia łem,  
że iluzją jest  spr awi ed l iw ość  s p o łe c z ­
na, iluzją jest wolność ,  b e z  zreal izo­
wania równośc i w dz iedz inie  gospodar­
czej. Nie  m o ż e  być m o w y  o d e m o ­
kracji w o g ó le  bez demokacj i  g o s p o ­
darczej!!!

To, że fakt organizowania s ie  ustro­
ju poli tyoznego na zasadach d em o k ra ­
tyzmu zbiegł  się z rzeczywistością kapi 
tal istyczną,  nie znaczy jeszcze,  aby p o ­
jęcia te pozostawały  w jakiejkolwiek  
wzajemne j  za leżno śc i ,— poprostu postu  
lując demok ra ty zm  tylko w dziedz inie  
poli tyczno-prawnej,  um o ż l i w io n o  w y ło ­
nienie  s ię  w dz iedzinie  gospodarczej  
ustroju s fo r m u ło w a n e g o  później,  (od 
Smitha) jako kapi tal is tycznego.

Upadek pa rlam ent ary zm u jest upad  
kiem niefortunnie  za st o so w a n ej  jednej  
z form demokratyzmu.

Idea de mokr atyzmu jest  zawsze  
ż y w a , — pragniem y ją zreal izować na 
całym odcinku życia spo łeczne go ,  w y ­
suwając  postulat syndykal izmu.

D ą ż y m y  do równości  społecznej.
Na ma rgi nes ie  analizy współczesnej  

rzeczywistości  s twierdzamy:
1) Główną przyczyną nierównośc i i 

łączącej  się z nią niesprawiedl iwości  
jest  prywatna w łasno ść  —  należy ją 
znieść ,  jeżeli  chodzi o własność  środ­
ków wytwórczych,  własność  k o n s u m p ­
cyjna zaś w razie koniec znośc i  ograni ­
czyć.

2)  W założeniu kapital izmu tkwi  
jego upadek,  jako wynik wprowadzenia  
sw obo dn ej  gry s i ł— z punktu widze nia  
całości  gospodarki  należy wprowadzić  
czynnik  planowości .

3) Degenerac je  psychiki  ludzkiej  
sp o w o d o w a ł  wysunięty  na pierwszy plan 
interes  os ob is t y  w połączeniu z w o l ­
n o ś c i ą — p o s t u l u j e m y  cz łow ieka w y c h o ­
w a n e g o  spo łecznie  a w razie k o n i e c z ­
ności  wpr ow adz en ie  pr zymusu  organi -  
zacyj społecznych.

tuac ji  n as t r o je  wśród  le tników panują 
optymis tyczne .  Z wielką radośc ią  po wi­
tano  samolo t ,  który wczora j  p rzywióz ł  
po c z t ę  i gaze ty.  Żywnośc i  w Krynięy 
je s t  p o ddos t a tk ie m .

Do pow ia tu  ta rnowskiego  ś rodki  ży­
wności  d o s t a r c z a n e  są mnie jwięce j  r e ­
gularnie,  tak,  że wsze lk ie  pogłoski  o 
sz erzącym  s ię  g łodz ie  nie odpowiada ją  
prawdzie .

O g ó łe m  w powiec ie  wadowickim e- 
wakiiDwano dot yc zczas  około 1.000 osób  
S t r a ty  w sam ych  tylko p lonach o c e n i a ­
ne  są w po wi ec ie  na 2 mi ljony z ło­
tych.  O bsz a r  powodziowy s ięga  je szcze  
da le j  na z ach ód  i ob ją ł  już powiaty 
bialski  i bielski .

W powiec ie  b ial sk im wody Białki ,  
Soły i Wisły zatop i ły  kilka wsi,  szosy 
w okol icach  Ośw ięc imi a  n ie zda tn e  są 
w skutek  zalan ia  do komunikacj i .

Mościce u ra tow ane .
W Moś cic ach  sy t uac ja  jes t  n i e n a j ­

gorsza.  Wprawdz ie  folwark i wieś Mo­
śc ice  zos ta ły  zalane,  w fabryce  związ­
ków azotowych nie za n o to w a n o  jednak  
n a ra z ić  większzch  szkód  J e s t  to  prze-  
de w szy s tk iem zasługa  of iarnej  p racy  r o ­
botników i wysłanego  do  Mośc ie  wojska.  
Niemnie j  j e d n ak  n i e b e z p ie cz e ń s tw o  z a ­
lania fabryki  j e s z c z e  nie  minę ło .

Ofiarność.
Urzędnicy  Minis te rs twa  Opieki  S p o ­

łeczne j  opodatkowal i  s ię s a m o rz u tn i e  
na rzecz  of iar  powodzi w Ma łopoisce .

Urzędnicy  wydali  o d e z w ę  wzywającą 
do  o p oda tk ow ani a  s ię  dla grup do  9 ej 
w łączni e  w wysokośc i  pół  proc.  do 6 ej 
w łączni e  —  1 proc.  i powyżej  6-ej gru- 
Py —  2 proc.  od  s ie rpniowych p o b o ­
rów.

Pomoc żywnośc iowa.
Zorganizowany w Krakowie ko m i te t  

pom ocy dla powodzian rozpoczą ł  już 
akcję .  Do Nowego Targu  wys łano 60.000 
kg. mąki ,  do Ta rno wa  wysłano 20,000 
kg. mąki.

Wojewod a  lwowski przys ła ł  d rogą  
okrężną  przez Krosno  i S anok  do J a s ł a  
20.000 kg. mąki.  Dla powodzian  w p o ­
wiecie brze sk im  pozos t a j ących  od 24 
godzin be z  ś rodków  do żywności  uda ł o  
s ię  dos ta rczyć  po dok on ani u  wielkich 
t rudnośc i  kilka wozów chleba .

Pogoda ,
W czw ar t ek  około  godz.  16 ej w Kry 

nicy i Nowym Sączu  na s ta ła  pogoda.  
Po  us k u teczn ie n iu  naprawy toru  w kil­
ku m ie jsc ach  mo żna  b ęd z ie  o tworzyć  
ruch  między  Krynicą a Nowym S ą c z e m  
z prz es ia da n iem  w Rytrze na rz ece  Ka- 
mienicyl

Na sz laku kolejowym Kraków— Zako 
p a n e  przeszkody usun ię to  do stacj i  Bia­
ły Dunajeć .

Wody w r z e k a c h  gwał townie  o p a d a ­
ją. Po go da  wszędz ie  piękna.

Coraz  ba rdz ie j  p rzybierać  zaczyna  
woda  na Wiśle.  W Krakowie s tan wody 
wynosi  5 m. 52 cm .  ponad  poz iom n o r ­
malny.

Komunikacja
Kom unikac ja  kole jowa na l iniach 

T a rn ó w  —  Nowy Są cz  oraz  Nowy Sącz  
—  Krynica zo s ta ła  uruchom iona .

Wczora j  wypłynę ło  D u n a jc e m  5 p o n ­
t o n ó w  z żywnością  dla mie szk ańc ów
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C zorsztyna, K rościanka, S zczaw nicy i 
S rom ow ców  W yższych i  N iżn ich .

Samoloty
W ysta rto w a ły  4 sam o lo ty  z korespon 

dencją  i 4 sam o lo ty  z żyw nością d la  lu ­
dności m ie jsc  odc ię tych .

W iadom ości nap ływ a jące  z te renu 
w o jew ództw a  lube lsk iego , m ów ię  o s ta ­
łe m  podnoszeniu  s ię poz iom u W is ły .

Usuwanie ludności
W pow. Janow skim  stan wody na 

W iś le  osiągnął 4 m. 30 cm. Woda za­
la ła  wsie Borów , Jan iszów  i Zapełcze. 
Na wezwanie w ładz ludność częściow o 
opuśc iła  m ie jsca zagrożone. Woda przy 
b ie ra  w dalszym  ciągu.

Pod Lubaszem  w a ł przem aka w po ­
ło w ie  w ykokeści na p rzestrzen i oko ło  
300 m tr. W razie  przerw ania  w a łu  ca ­
ła  pó łnocno  wschodnia  część pow ia tu  
dąbrow skiego zosta łaby zalana. Na po­
m oc zagrożonej ludnośc i, któ ra  po c a ło ­
nocnej pracy nad um ocn ien iem  w ału  
je s t fiz yczn ie  wyczerpana, w ysłano o d ­
d z ia ły  w ojskow e.

Groźna sytuacja w Korczynie.
K IE LC E . N ow y Korczyn w pow iecie  

s to p n ick im  jes t bardzo zagrożony. W o ­
da na W iś le  podn ios ła  się do 6 m. p o ­
nad stan norm alny. Z achodzi potrzeba 
ewakuow ania  ca łe j ludnośc i. Na m ie jscu  
pow odzi b a w ili p rem je r K oz łow sk i oraz 
m in . K ośc la łkow sk i. W ojew oda k ie le ck i, 
d r. Dziadosz osob iśc ie  k ie ru je  akcją  ra ­
tunkow ą w raz z inżyn ie ram i d y re ka ji ro ­
b ó t pub licznych  w o j. k ie leck iego . P o­
lic je  p rzyby ła  na m ie jsce  pow odzi.

Bohaterstwo polskich żołnierzy 
ratujących powodzian.

W IE D E Ń . W  obszernych sprawozda* 
n iach  o ka tas tro fie  pow odzi w M a łop o l- 
sce zachodn ie j podkreśla  prasa w iedeń ­
ska n iezw yk łe  bohate rs tw o  za łóg ra to w ­
n iczych , k tó re  z narażeniem  życia p ra ­
c o w a ły  w zagrożonych obszarach. Spe­
c ja ln ie  w ym ien ia  prasa żo łn ie rza  1 psp., 
s tac jonow anego w N ow ym  Sączu, naz­
w isk iem  K lim czak, k tó ry  p ły n ą ł 7 km . 
ce lem  u ra tow an ia  życ ia  pewnego d z ie ­
cka.

D ale j podz iw ia  prasa m ęstw o por. 
R ad lińsk iego , k tó ry  na cze le  o dd z ia łu  
p io n ie ró w  p rze je ch a ł przez w zburzony 
D unajec, d oc ie ra ją c  w końcu  szczęś liw ie  
do Nowego Sącza, ce lem  n ies ien ia  po­
m ocy ludnośc i.

W ojsko u ra tow a ło  w N ow ym  Sączu, 
ja k  podkreśla  prasa w iedeńska, życ ie  
p rzesz ło  120 lu d z i. W końcu zaznaczają 
d z ie n n ik i, że znani w A u s tr ji z zesz ło ­
rocznego lo tu  a lpe jsk iego  s łynn i lo tn ic y  
polscy: Bajan i D udz ińsk i odbyw ają  bez 
p rze rw y  lo ty , wożąc do te renów  zagro­
żonych żyw ność i leka rs tw a .

Katastrofa powodzi
w województwie kieleckiem.

K IE LC E . K a tas tro fa  pow odzi w w o ­
jew ó dz tw ie  k ie le ck ie m  nadal w zrasta , 
szerząc n iebyw a łe  spustoszenie i m arnu 
ją c  w ie lo le tn i do robek ludnośc i.

W nocy w czo ra jsze j na W iś le  pod 
Sandom ierzem  przerw any zo s ta ł w a ł 
ochronny.

O lb rzym ie  masy wody za la ły  z u p e ł­
n ie  dw adzieśc ia  nadbrzeżnych w si.

Na pom oc n ieszczęś liw ym  o fia ro m  
pośp ieszył s ta tek , ga lary i m o to rów ka  
z ło d z ia m i.

Na m ie jscu  ka ta s tro fy  p racują  ż o łn ie  
rze z 2 p. p iecho ty  leg jonów  ośrodk i

Oświadczenie szefa Rządu
o rozmiarach klęski.
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KR AKÓ W . Korespondent PAT. u zy ­
ska ł od bawiącego na te renach , ob ję ­
tych  pow odzią , p p rem je ra  K o z ło w sk ie ­
go następującą ocenę sy tu ac ji pow o­
dz iow e j:

„D e lty  rzek są c a łk o w ic ie  zalane. 
W a ły  ochronne  n ie  w y trzym a ły . O ko ło  
50 000 o jców  rod z in  je s t bez środków  
do życia. Z  ca łośc i k lęsk i będzie  m o ­
żna sobie  zdać sprawę dop ie ro , k iedy  
w ody opadną. Rząd rozpoczą ł w te j 
c h w ili akc ję  doraźne j pom ocy, poczem  
p rzys tąp i do a kc jj p lanowego za tru d n ia ­
n ia  i w yżyw ien ia  d o tk n ię ty c h  pow odzią ; 
potem  będzie trzeba  przystąp ić do ak­
c ji  s iew ne j, a w reszcie  pom yśleć o od­
budow ie . O becn ie  należy przyjąć, że 
górne b ie g i rzek opadają już  i że stan 
groźny przenosi się do do lnych  b iegów  
rzek. W szczegó lności p rzy jąć  należy 
że skońcem  tygodn ia  zaczną w ody za ­
grażać W arszaw ie. S łużba  drogow a i 
wodna c a łk o w ic ie  s tanę ła  na w ysokości 
zadania i p rzeprow adza akc ję  ra tunko  
wą z całą ene rg ią ".

M in is te r  K o śc ia łko w sk i ośw iadczył, 
że w czora j pod p isa ł w K rakow ie  ro zp o ­
rządzen ie  do w szystk ich  w o jew odów  z

polecen iem  u tw orzen ia  s ta rośc ińsk ich  
k o m ite tó w  pom ocy d la  o f ia r  pow odzi 
na te ren ie  ca łe j P o lsk i. Sposób u dz ie ­
lan ia pom ocy d o tkn ię tym  klęską pow o­
d z i będzie  p rze dm io te m  obrad  Rady 
M in is tró w . N a tychm ias t po pow roc ie  do 
W arszawy p. p re m je r wyasygnuje kw o tę  
100.000 z ł. ty tu łe m  doraźne j pom ocy.

W ice m in is te r kom u n ika c ji B obkow ­
ski p o in fo rm o w a ł o p rzygo tow an iach  po 
czyn ionych  dla naprawy uszkodzonych 
l in i j  ko le jow ych . „Z m o b iliz o w a liś m y  —  
m ó w ił p. w ic e m in is te r —  w szystk ie  d ru  
żyny ra tunkow e  dy re kcy j ko le jow ych  i 
w raz z ca łym  dyspozycyjnym  m a te rja - 
łe m  i tabo rem  w ys ła liśm y  je  do p un k ­
tó w  n a jb a rd z ie j zagrożonych lu b  uszko­
dzonych l in i j  ko le jow ych . O becn ie  ocze 
ku jem y m om entu , k iedy będą one mo 
g ły  p rzys tąp ić  do pracy. Prace te  p rzy­
gotow ane są w ten sposób, aby jakn a j- 
ry ch le j m óc u ru cho m ić  norm laną ko m u ­
n ika c ję  na p ro w izo ryczn ych  m ostach i 
i  napraw ionych to rach  ko le jow ych .

W ojewoda krakow sk i, Kw aśniewski, 
ośw iadczy ł, że na rzecz pow odzian na 
ręce k o m ite tu  krakow skiego  w p łyn ę ło  
dotychczas z m. K rakow a 20.000 zł.

I Kino „LUNA” i
^  Dziś i dni następnych  
g  Sally Ellers, Ralf Bellamy ®  
W  Helena Vinson dają koncert J®  

gry w świetnym film ie p.t.

Odezwa ogólno-polskiego Komitetu Pomocy
ofiarom powodzi.

O byw ate le !
S trasz liw a  k lęska  d o tknę ła  p o łu d n io ­

we ludne i n a jp ię kn ie jsze  pow ia ty  Rze­
czyp osp o lite j. S e tk i k ilo m e tró w  z iem i, 
po łożone j w zd łuż rzek i po toków  gór­
sk ich , zalane zosta ły  przez sza le jący ży 
w io ł pow odzi.

Z n iszczy ł on p lony i dom ostw a, por­
w a ł c iężko  zapracow any dobytek m iesz­
kańców  w si i m iast, pozryw a ł m osty, 
u szkod z ił m osty, u szko d z ił d rog i i to ry  
ko le jow e, p och łan ia jąc  ponad setkę is t ­
n ień  lu d zk ich . Nad za lanem i wodą te re ­
nam i unosi się w idm o nędzy.

Czyje serce n ie  zadrży w tym  tra ­
g icznym  m om encie? K to  pozostanie obo 
ję tn ym  w o b lic zu  bólu  i g ło du  w ie lu  ty  
s ięcy o fia r  te j o lb rzym ie j ka ta s tro fy .

Św iadom ość ogrom nych rozm ia rów  
k lę sk i, św iadom ość b iedy lu d z k ie j i po­
czuc ie  so lida rnośc i narodow e j z m iesz­
kańcam i za lanych te renów  —  nak łada ją  
na nas tw a rd y  mus i szczytny o bo w ią ­
zek przy jśc ia  te j ludnośc i z pomocą.

A kc ja  w ładz państw ow ych i ca łego 
społeczeństw a zjednoczyć się pow inny 
w jednym  wspólnym  w ys iłku  ra tow an ia

pow odzian.
D la  p rzeprow adzenia  te j a kc ji pod 

w ysokim  p ro tek to ra tem  Prezydenta Rze­
czyp osp o lite j p ro f. Ignacego M o śc ick ie ­
go i P ierwszego M arsza łka  P o lsk i Józe­
fa P iłsudsk iego  u tw orzony zosta ł ogó l­
nopo lsk i K o m ite t Pom ocy O fia ro m  Po­
w odzi; w na jb liższych  zaś d n iach  powo­
łane będą ko m ite ty  w o jew ódzk ie  i  lo ­
ka lne.

O byw ate le ! Rozpacz m atek i p łaoz 
d z ie c i ape lu je  do waszych sum ień  i 
serc. S p e łn ijc ie  sw ój obow iązek. Spiesz 
c ie  z o fia ra m i w gotów ce i w naturze. 
Najszersza pom oc wasza uzupe łn i ak­
c ję  ra tunkow ą, pod ję tą  już w znacznych 
rozm ia rach  przez Rząd. Pom oc m usi 
być szybka i skuteczna.

N ie  w olno  nam ustać w pracy, do ­
póki zgodnym  w y s iłk ie m  nie o db ud u je ­
m y tego, co zn iszczy ł n ieub łagany ży­
w io ł. N ie  w olno  nam spocząć dopók i 
n ie  zapew nim y naszym brac iom  dachu 
nad g łow ą, m ożności pracy i is tn ie n ia .

P rezyd jum  O gólno-po lskiego 
K o m ite tu  Pom ocy O fia rom  

Pow odzi.

pracy i członkowie Strzelca.
W obec groźnej sy tu a c ji zawezwano 

zosta ła  kom pan ja  saperów z pon tonam i.
O becn ie  poziom  w ody na W iś le  w y ­

nosi 5.10 m tr. ponad stan norm a lny.
Woda narazie  n ie  przybywa — lecz 

spadek ten  je s t spowodowany p rze rw a­
n iem  w a łu  ochronnego.

W czasie gwa łtow nego w ta rg n ię c ia  
fa li w yda rzy ły  się  sporadyczne w ypadki 
za ton ięć.

S ytuac ja  w za lanych te renach  jes t 
nadzw ycza j groźna.

Z  K ie lc  sam ochodem  w y jech a ło  na 
m ie jsce  s traszne j ka tas tro fy  100 p o li­
c jan tó w .

KINO „EDEN“ Aleją 12
Dziś i dni następnych. 

U lu b ie n ic a  p u b l ;czności s łynna n ie ­
z ró w n a n a  A N NA3E LLA w  sw ej n a jn o ­

w s z e j  k rea c j i

G RZ E CH J E D N E J  N O C Y
( M A R I E ) .

D ra m a t  z życ ia  d z ie w c z y n y  do wszyst.

Nad program : Dodatki dźwiękowe

usuwa 
wybiela  

tylko

krem „ORLANDO"
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

Pow. iłżecki zalany.
W  pow iec ie  iłż e c k im  stan w ody na 

W iś le  w ynosi obecn ie  4 m tr. ponad po­
z iom  no rm a lny .

Zalane zos.tały w sie: Czyszyna, P rze- 
ra, Kępa G ostecka i Kępa Nadw iślańska 
oraz w ieś B o iska .

W Chodczy D o lne j masy wody prze­
rw a ły  w a ł ochronny.

Ludność ew akuow ano z ca łego te re ­
nu ob ję tego  pow odzią .

Na m ie jsce  pow odz i w y je ch a ł s ta ro ­
sta pow ia tow y.

Zalane wsie 
w pow. opatowskim.

W is ła  w pow iecie  opa tow skim  rów - 
n ież w yla ła , za lew a jąc w sie: L in ów  i 
M aruszów .

W oda p rzyb ie ra  z szybkością  3 cm . 
na godzinę.

W pozosta łych  pow ia tach  w o jew ódz­
tw a k ie le ck ie go  poz iom  w ody naraz ie  
s ię  n ie  podnosi.

Jednak stan pow odzi je s t ba rdzo  
groźny.

Wizyta polskiej floty 
w Sowietach.

W A R SZA W A . Kontrtorpedowce „B u­
rza” i „Wicher" pod komendą kontr­
admirała (Jnruga złożą dnia 24 b. m. 
oficjalną wizytę w Leningradzie.

Wizyta potrwa kilka dni
W  ciągu tego czasu przewidziane  

jest udanie się kontradm irała (Jnruga 
z odpowiednią delegacją do Moskwy, 
gdzie delegacja ta będzie przyjęta przez 
zwierzchnie władze wojskowe sowiec­
kie.

Tanie zapałki dla Kresów 
wschodnich.

W A R S Z A W A . Monopol zapałczany  
wypuścił tanie zapałki dla Kresów  
wschodnich. Zapałki te są w dwóch ga 
tunkach. Jedne w opakowaniu twar- 
dem, zawierają 24 sztuki zapałek, kosz 
tują 5 groszy, a drugie w opakowaniu  
m iękk iem  kosztują 3 grosze.

Zapałki te znajdują się już w sprze 
dąży na Kresach Istnieją projekty, aby 
również dla ludności wiejskiej w in­
nych dzielnicach kraju przeznaczyć ta ­
nie zapałki.

Oferta sowiecka pod adresem 
Francji i Niemiec.

LO N DO N. A m basador sow ieck i w 
Londyn ie , M a jsk i o d w ie d z ił s ta łeg o  pod 
sekre tarza  stanu w Fore ign  O ffice*V an  
S it ta r ta  i za kom un ikow a ł m u o fic ja ln ie , 
że rząd  sow ieck i c a łk o w ic ie  zgadza się 
z op in ją  b ry ty jsk iego  m in is tra  spraw za­
g ra n iczn ych  S im ona co do tego, że pak t 
w schodn io -eu rope jsk i oraz p ak t gw aran­
cy jn y  oparte  być muszą na c a łk o w ite j 
w za jem nośc i i że N iem cy w łączone  być

§  Romans s e k re ta rk i!
Drugi program  

Genjalna kreacja George 
^  0 ‘Brlena w dwóch rolach &

| B i a ł y  w ó d z !
^  Mad program:
^  A k t u a l n o ś c i  krajowe £>

w inny do system u w zajem nych  gw aran- 
cy j na podstaw ie  c a łk o w ite j rów ności.

W m yśl powyższego rząd  sow ieck i 
ośw iadcza gotow ość udz ie len ia  swej
g w a ra n c ji w ram ach  paktu  gw a rancy j­
nego z F ranc ją  zarów no F ra n c ji, jak  i 
N iem com .

Rozdżwięk pomiędzy wielkim  
przemysłem a Hitlerem.

BER LIN . Zastępca p rzyw ódcy gospo­
dars tw a  n iem ieck iego  hr. von der G o ltz  
w yda ł odezwę do k ie row n ików  zak ła ­
dów gospodarczych, w zyw ając ich
stanow czo do n ie m ieck iego  „ fro n tu  
p racy".

W ezwanie to , u trzym ane  w bardzo 
os trym  ton ie , a sk ierow ane  w y łączn ie  
pod adresem  pracodaw ców , p o tw ie rd za  
do tychczasow e p rzypuszczen ia  co do 
negatywnego stanow iska pew nych grup  
p rzem ys łow ców  n ie m ie ck ich  w stosunku 
do ustaw odaw stw a społecznego na rodo ­
w ych soc ja lis tów . Z arów no  odezwa ta 
jak  i  u sun ięc ie  do tychczasow ego  p rzy ­
w ódcy gospodarstw a n ie m ieck iego  von 
Kesslera i innych  k ie row n iczych  osob i­
s tośc i z życ ia  gospodarczych N iem ie c , 
w skazu je , że rząd zdecydow any jes t 
w brew  w sze lk im  negatyw nym  dążeniom  
p rzeprow adz ić  re fo rm ę  gospodarczą.

Tardieu oskarża Chautemps'a.
PARYŻ. Na posiedzen iu  p a rlam en ­

ta rn e j k o m is ji d la  w yśw ie tlen ia  a fery 
S taw isk iego  m in is te r Tard ieu  w y g ło s ił 
d łu g ie  p rzem ów ien ie , w k tó rem  w ystą­
p ił  p rzec iw ko  czyn ien iu  mu za rzu tów  co 
do rzekom ego skorzystan ia  z jednego z 
czeków  S taw isk iego, poczem  sko le i prze 
szed ł do a taku, os tro  w ystępu jąc p rze ­
c iw ko  b. p re m je ro w i Chautem ps, k tó ry  
—  zdaniem  T a rd ie u  —  b y ł p o in fo rm o - 
ny o d z ia ła ln o śc i S taw isk iego.

M in  T a rd ie u  p o d k re ś lił w zeznaniu, 
że lud z ie , z k tó ry m i s ty k a ł się b. p re ­
m je r C hau tem ps,by li dobrze  p o in fo rm o ­
w ani o d z ia ła ln o śc i oszustów , a szef 
S u re te  G enera le, T hom m e m u s ia ł ró w ­
n ież dobrze w ied z ie ć , że A lexandre  i Sta 
w isk i to  jedna  i ta sama osoba.

Strajk w Kalifornji dogorywa.
SAN FRANCISCO . W śród ogólnego 

zam ieszania s tra jk  genera lny dogorywa.
Ze w szys tk ich  stron  p o tw ie rdza ją  za­

łam an ie  się s tra jku , k tó re  należy przy­
pisać ene rg iczne j sam oobron ie  ludności 
oraz zapew n ien iu  dow ozu żyw ności pod 
osłoną w ojska

Nowe sta rc ia , jak ie  się w y d a rz y ły  w 
S ea ttle  i Spokane, b y ły  w yw ołane przez 
ko m un is tów .

Ze skonfiskow anego u p rzyw ódców  
s tra jko w ych , a resztow anych  w o s ta tn ich  
dn iach , m a te r ja łu  w yn ika , ż e ju ż o d  roku  
p ro je k to w a li kom un iśc i w yw ołać s tra jk  
genera lny we w szys tk ich  m iastach  por­
to w ych  w S tanach Z jednoczonych . Jako 
w yn iku  w ykryc ia  tego p lanu  spodziew ają  
s ię  m asowego ładow an ia  o k rę tó w .

•

Samoobrona robotników pol­
skich we Francji.

STR ASSBUR G . W M etzu  o dby ła  się 
pod p ro tek to ra tem  konsula R.P. w S tras- 
sburgu J. Lechow skiego konfe renc ja  de­
legatów  Z w iązków  Zaw odow ych R obotn i 
ków  P o lsk ich  ze w schodn ie j F ra n c ji, na 
k tó re j Omawiano m etody sam oobrony 
w ychodźtw a polsk iego p rzec iw ko  k ry z y ­
sow i gospodarczem u. M. in . postanow io ­
no s tw o rzyć  specja lną sp ó łdz ie ln ię , k tó ­
re j ce lem  będzie  pop ie ran ie  osadn ic tw a  
polskiego na te re n ie  w schodn ie j F ran­
c ji.
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Które pociągi już uruchomiono.
WARSZAWA. Dzięki niest rudzonym 

wysiłkom władz kolejowych udało się 
we czwartek uruchomić nas tępujące  li- 
nje:

1) Kraków — Dziedzice — Bielsko— 
Żywiec — Sucha — Chabówka — N o ­
wy Targ — Biały Dunajec; 2) Chabówka 
— Mszana Dolna — Tymbark; 3) Kryni­
ca — Nowy Sącz  — z przes iadaniem w 
Rytrze; 4) Nowy S ą c z — Tarnów z prze­
s iadaniem w Kamienicy; 5) Kraków— Bia 
doliny.

W najkrótszym czasie odbędzie się 
otwarcie następujących linji: Biadoliny— 
Tarnów; 2) Spytkowice — Wadowice — 
Skawce —  Sucha; 3)Tarnów — Szczu 
cin; 4) Wielkie Drogi — Brzeźnica; 5) 
Spytkowice — Zator; 6) Kalwarja—Kle­
cza Górna; 7) Biecz — Jasło; 8) Tym­
bark — Nowy Sącz; 9) St ryszów nad 
Wisłoką — Rzeszów; 10) Muszyna — 
Orłów.

Katastrofalne upały w Stanach 
Zjednoczonych.

N. JORK. W środkowych stana ch pa­
nują już od dłuższego czasu niezwykłe 
upały.

Temperatura  w cieniu sięga powyżej 
117 Fahrenhei ta,  to zn. 48 Celsjusza.

Widmo głodu, epidemji i pomoru 
zawisło nad temi stanami  Ruch prze­
mysłowy uległ zahamowaniu Zasiewy 
wypalone są przez słońce,  zaś ludzie i 
cały żywy inwentarz narażeni są na nie 
bywałe cierpienia.

Olbrzymie obszary preryj są ca łko­
wicie wyschnięte.  W City zabito około 
600 sztuk bydła, by przerwać ich cier­
pienia, wywołane brakiem wody.

W niektórych miejscowościach woda 
wydawana jest w szczupłych racjach.  
Upały spowodowały śmierć 5 osób. W 
Kanzas City, gdzie ruch całkowicie za ­
marł,  szkoły są zamknięte.

Komunikacja telefoniczna z wielu 
miejscowościami jest przerwana.

W Panamie zatrzęsła się 
ziemia.

PHNĄMR. W całym kraju odczute  
zostały gwał towne wstrząsy podziemne.

W mias teczku Dawid w prowincji 
hiribui zawaliło się szereg budynków.  

Kilkanaście osób odnios ło  rany.  Komu 
nikacja z tern mias tem  jes t przerwana.  
Zywnosc dostarczana jest przy pomocy 
ae roplanów.  3

Kara śmierci za sabotaże.
WIEDEŃ -  Od 19 bm. weszło’ na 

obszarze całej ftustrji w życie os tre po 
s tanowienie władz aust rjackich,  prz e­
widujące karę śmierci  za wszelkiego 
rodzaju akty sabotażu.

Hitle rowcy doko na l i  w n o c y  na 19 
bm.  oraz 19 bm.  kilka z a m a c h ó w  s p e ­
c ja ln ie  w Tyrolu.  Dwaj h i t l er ow cy  z o ­
stali  aresz towani .

W Wiedniu wyleciała w powiet rze  
w II obwodzie  mias ta budka telefonicz 
na wysadzona przez hi tlerowca nazwi­
skiem Wilfert. który  aresztowany,  prZy.
znał  się do winy.

Miały m i e j s c e  z a m a c h y  b o m b o w e  
w Edlach w Tyrolu,  gdz ie  u s z k o d z o n y
został  tor kolejowy-

Dalszy z a m a c h  dokon any  został na

" S i nnego w r i z c u  zamachu bombo-
. dwaJ 1?,tler°  m?e policyjną III ob- wego na ekspozyturę  ^  7  ^

Z t gro,i
kara śmierci .

iAf kilku wierszach.
—  Wczoraj o godzinie

jechał do Warszawy p- M®hrS*trzvmUją,
E l J i K  Piłsudskiego 

jest z sytuacją

^  Nic tak nie zdobi Pań , jak piękna i czysta ce ra  —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

H  Tysiące P ań  zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

i Krem i mydło „LACTOLIN"
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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misja kon trolna  u jawni ła  w okolicach 
Filpowa, f l leks iejewa,  F\rczewa i Tra ło­
wa oraz w in-nych miejscowościach 
wielkie nadużycia  przy sprzedaży rzą- 
dowego chleba  i mąki.

— Z fal Dunajca ura towany został 
inwalida,  poseł  na Sejm Łobodowski,  
który siedząc na dachu,  s t rza łami  d a ­
wał znać o swem t ragicznem położe ­
niu.

— Wszystkie meldunki ,  jakie n ade  
szły z terenu  Śląska Cieszyńskiego,  do ­
noszą, że woda na wszystkich rzekach 
opada.  Niebezpieczeństwo powodzi  na 
Śląsku minęło i szkody wyrządzone 
przez wezbrane  rzeki są minimalne .

— Wicekanclerz  v. Papen  opuścił  
Berlin i wyjechał  w n iew iad o m y m  kie­
runku.  T e m s a m e m  „ o c h ro n a ” p. v. Pa 
pena  w postaci  pa t rolującego s ta le  od 
p am ię tn e j  soboty 30 czerwca przed

jego d o m e m  członka sztafety o c h r o n ­
nej (S. S.) okazała się zbyteczną i zo 
stała zniesiona.

— W związku z s ilnemi  upa ła m i  
zanotowano w Wilnie wypadki  poraże­
nia s łonecznego.

— Wraz z delegacją  przybyło 21 
dziennikarzy pism polskich,  w yc hodzą ­
cych w Ameryce,  z red. Przydatkiem 
na czele.

— W Paryżu bra tanica  b. premjera  
i p rzewodniczącego frakcji radykałów 
socjalnych C h au tem p s a ,  23 letnia J a c ­
quel ine  Chau tem ps ,  popełni ła samobój  
stwo.

— Na lotnisku w Milówkach (Cze­
chosłowacja) samolo t  wojskowy p o d ­
czas wykonywania  ewolucyj  na małej  
wysokości uderzył o z iemię  i doszczęt ­
nie się rozbił. Dwaj lotnicy ponieśli 
śmierć .

K R O N I K A
KALENDARZYK

Sobota  21 l ipca Praksedy.
W s c h ó d  s łońca  o g.  3,56. Zachód  o g. 19.

Nocne d yż u ry  aptek.
W  nocy  z piątku na sobo tę:  II A le j a , O -  

statni  Grosz.
W  nocy  z so b o t y  na n i edz i e l ę :  1 Aleja ,  

Wieluńska .

W ycieczka k s ięży  czeskich w  
Częstochowie. W bież. tygodniu  b a ­
wi w Polsce  wycieczka 23 księży i 
k leryków czeskich,  która przyjechała 
do Polski, aby s tud jewać dziedzinę  pra 
cy duszpas terskie j  i akcji katolickiej  
W skład wycieczki wchodzą trzej p ro ­
fesorowie teologji z O łom uńca  i Berna .  
Wycieczka zwiedzs najważniejsze o- 
ś rodki  pracy duszpas terskie j  i społ ecz­
nej m. in. i w Częstochowie,  skąd uda 
się do Warszawy.

Przed m arszem  szlak iem  ka­
drówki W Kielcach, pod przewodnic­
twem wojewody dr. Wł. Dziadosza o d ­
było się w związku z obchodem- 20- 
lecia wymarszu I szej kadrowej z Kra­
kowa do Kielc posiedzenie organizacyj­
ne komitetu obywatelskiego w celu przy 
jęcia uczestników XI go marszu szla­
kiem kadrówki.

W sob otę  w alne zgrom adzenie  
delega tów  „Jedności". W sobotę,  21 
bm.  o godz. 17 w sali pcs  edzeń spó ł­
dzielni „ J e d n o ś ć ” odbędz ie  się walne 
zgr om adzen ie  nowowybranych repre-  
een tantów.

Porządek dzienny zgromadzenia  
przewiduje.- zagajenie  i wybór  prezy 
djum, odczytanie  protokułu  z os ta tn ie­
go walnego zgromadzenia ,  sp ra w ozda­
nie zarządu,  rady nadzorczej,  komisji 
rewizyjnej,  od czytan ie  protokułu lu­
s t racyjnego,  za twierdzenie  sprawozda­
nia oraz r-ku s t ra t  i nadwyżek za 1933 
rok, wybór rady nadzorczej  i wnioski,  
zgłoszone w myśl  par. 13 s tatu tu .

Liczyć należy,  że zgromadzenie  to 
będzie  bardz* l iczne i obrady jego 
przyczynią się do scemen tow an ia  wszyst­
kich sił w kierunku jaknajpozytywniej  
szej pracy dla ,,Jedności" .

Zebranie Legjonlstów . Zarząd
Oddziału Związku Legjonistów Polskich 
w Częstochowie zawiadamia członków 
Oddziału,  że w dniu 21 lipca rb. o godz.

Gdzie wpłacać ofiary na pow o­
dzian. Biuro Ogó lnop ol sk ieg o Komite­
tu Pomocy Ofiarom Powodzi mieści 
się w g m a c h u  Prezydjum Rady Mini­
strów, Krak. Przedmieście 46-48, tel. 
555 00.

Ofiary wpłacać należy do P. K. O. 
na konto  Ogólnopol sk iego Komitetu 
Pomocy  Ofiarom Powodzi  w W arsza ­
wie nr. 2 200, lub na konto  Komitetów 
Wojewódzkich:

Nr. 15 500 dla m. st. Warszawy i 
województw:  warszawskiego,  łódzkiego,  
kieleckiego,  lubelskiego,  b ia łos tockie­
go, wi leńskiego,  nowogródzkiego,  p o ­
leskiego i wołyńskiego.

Nr. 215.500 dla województw:  p o z n a ń ­
skiego i pomorskiego.

Nr. 315.500 dla województwa ś lą­
skiego.

Nr. 415.500 dla województwa kra­
kowskiego.

Nr. 515,500 dla województw:  lwow­
skiego,  s tan is ławowskiego  i ta rnopo l­
skiego.

P od w yższen ie  op łat  w przecho­
walni bagaży na dworcach Kolejo­
wych. W przechowalniach bagaży na 
dworcach kolejowych zostały ostatnio 
rozporządzeniem Ministerstwa K om u­
nikacji podwyższone opłaty za przecho­
wanie  bagaży z dotychczasowej  opłaty  
30 groszy za sz tukę do 35 gr. J a k  nas 
poinformowano,  opłata ta została p o d ­
wyższona w związku z podwyższeniem 
odpowiedzia lności  za przechowywany 
bagaż do kwoty 500 zł. od jednej  s z t u ­
ki. Zasadniczo opłata za przechowanie 
j ed ne j  sztuki bagażu na pr /ec iąg  24 
godzin wynosi 25 groszy. J ed y n ie  za 
pierwszą dobę liczy się 35 groszy, a 
różnicą tą  jest  kwota ubezpieczeniowa 
10 grosziy, której w nas tępnych dobach 
już się nie pobiera.

Zniżka cen żarów ek . Jak się do
wiadujemy, przemysł  żarówkowy w Pol­
sce na skutek prowadzonej przez Mini­
s ters two Przemysłu i Handlu akcji obni­
żył cenę  żarówek o 24 proc. dla lampek 
do 25 w., a dla innych żarówek prze­
ciętnie o 16 proc.

Opinja publiczna z radością wita su 
kces Ministerstwa

Rozm owy te le foniczne w Często­
chow ie. W ciągu maja rb. przeprowa­
dzono w 12 większych miastach Polski 
41.098.000 rozmów telefonicznych miej ­
scowych i 907.000 rozmów pozamiejsco 
wych.

Na Częstochowę przypada w tym 
miesiącu 162 487 rozmów telefonicznych 
miejscowych Ilości rozmów pozamiej- 
scowych nie można ustalić, wiadomo tyl­
ko, że opłaty za rozmowy wynosiły w 
maju 16.140 22 zł. W czerwcu przy­
pada na Częstochowę 146.439 rozmów 
miejscowych. Opłpty za rozmowy po- 
zamiejscowe wynosiły w tymże mies ią­
cu 15.743.86 zł.

Kalendarzyk łow iecki na s ier ­
pień. Na podstawie przepisów łowiec­
kich, obowiązujących na terenie całego 
kraju, oprócz województwa śląskiego, w 
sierpniu przypada czas ochronny na na 
stępującą zwierzynę i ptactwo:

Łosie— byki, jelenie— byki, daniele— 
rogacze,  sarny— kozy, łanie— jeleni i da 
nieli, za jące— szaraki, zające,  wiewiór­
ki, głuszce,  ciet rzewie — koguty (do 15 
sierpnia) c ie trzewie— kury w wojewódz­
twach wileńskiem,  białostockiem, nowo- 
gródzkiem,  poleskiem i wołyńskiem (do 
15 sierpnia),  jarząbki (do 15 sierpnia), 
pardwy (do 15 sierpnia),  bażanty— ko­
guty, bażanty— kury, kuropatwy, prze­
piórki, słonki (do 15 sierpnia),  dropie, 
dropie— kamionki (strepety),  dzikie go­
łębie (do 15 sierpnia),  drozdy (do 15 
sierpnia),  kwiczoły (do 15 sierpnia), pa­
szkoty (do 15 sierpnia),  dzikie indyki— 
samce,  dzikie indyki — samice,  ptaki 
krukowate i drapieżne z wyjątkiem ja 
strzębi gcłębiarzy,  krogulców, wron, srok 
(do 15 sierpnia),  żbiki, kuny leśne (tu- 
maki),  oraz norki.

Redakcja „Czystości" przeniesio 
na została do domu Nr. 24 przy ul. Pan 
ny Marji (dom Banku Ludowego). W 
najbliższym numerze  ukażą się artykuły 
prof. Szenajcha,  prof. Latkowskiego, 
prof. Goodoyera,  lek. dent.  Grejnieca 
i in.

Podpalen ie  sk ład ów  „C zęsto­
ch ow sk iego  przem ysłu  le śn ego" .—
W składach „Częstochowskiego przemy­
słu leśnego"  w Tarnowskich Górach,  
wybuchł  wskutek podpalenia olbrzymi 
pożar.

Na miejscu wypadku władze policyj­
ne znalazły butelkę z resztkami  nafty, 
co wymownie świadczy o zbrodniczym 
postępku dotąd nieustalonych osób.

Nadto na parkanie,  okalającym skład 
widniał  niemiecki  napis: „Weg mit Ju*
den nach Częstochowa" (Precz  z żyda­
mi do Częstochowy).

Ogień pochłonął  ca łe  składy, które 
na szczęście były ubezpieczone.  Policja 
poszukuje podpalaczy, którzy dokonali 
tego czynu na tle zemsty osobistej.

P o m y sło w y  w ieśn iak  posiedzi  
10 m iesięcy  na Zawodziu. Na lawie 
oskarżonych w sądzie ok ręgow ym  z a ­
siadł wczoraj mieszkaniec  wsi Borowe 
(pow.  częs tochowski),  Józe f  Blukacz, 
oskarżony o to, że w dniu 10 lu tego  
1932 r. podar ł  przedstawiony mu do 
zapłaty weksel na 200 zł. z jego żyrem.  
Blukacz, właściciel  12 mórg ziemi  i 
większego gospodar s twa,  chciał  w ten 
sposób uniknąć  zapłacenia długu.

Tło sprawy jest  nas tępujące:  Poszko 
dow ana  w tej sprawie,  23-letnia J ó z e ­
fa Ledwoniówna w roku 1929 odzie­
dziczyła po rodzicach znaczniejszy s p a ­
dek,  o czem wiedział właściciel sklepu,  
Józe f  Ladocha.  Namówił on Ledwo- 
n iównę do zdyskontowania  weksla,  na 
którym znajdowało się żyro Blukacza.  
Nadszedł  t ermin  pła tności  i weksel 
trzeba  było wykupić,  Blukacz jednak  
począł  się wykręcać i w końcu weksel 
podarł.

Na rozprawie Blukacz nie przyzna­
wał się do  za rzuconego mu czynu,

że przyjazd p. Marszałka 
do Warszawy związany
pol ityczną.  u/arszawą

— "Woda na Wiśle pod w a ^ oście 
przybiera.  Wodowskaz Przy , 
Kierbedzia wskazuje  poziom w ^  
cm.  p o n ad  0. Stan wody podn
od rana o 37 cm.  Woda wci4z 
biera.  ^ j .

— Rozporządzeniem ł°*eWS j16- ^  18 
nistra oświaty Adamowicza,  z vcjzja ł 
b. m. z l ikwidowano ostatecznie y twje 
polski przy ło tewskiem m im ste 
oświaty.  Sprawy tego wydziału P 
dzielono do d ep a r t am en tu  szko . _

— Z Len ingradu  donoszą .  ze

Przemysłu i Handlu,
18 l okal u0 1 llpCa irb °  które zdołało nakłonić przemysł żarów- przyczem twierdził,  że weksel  wogóle
K« “ kMO*''‘3 5 * r kld0 *...1. - — I "■« ,W r.™»! *vrow,ny.
informacyjne. Stawiennictwo obowiąz- " " S L ? " - , .................................... _  S ąd  m e u w a rz y ł  j ed n ak  w tę b a ­
kowe.

W ylosow ane bony Funduszu In­
w estycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami;  2964 
5403 5951 22167 32447 37963 38315. 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstawie rozporządzenia cjonalnego rozwoju poszczególnych ga-
1933S ^ rf twa Skarbu z dnia 10 listopada łęzi  przemysłu,  czego opinja publ iczna

<«/*? u’ od szeregu lat tak gorąco s ię domaga.
^ Z r 0 S r r *  y wykuPywane są w Wobec zniżki cen — żarówka, która
o w ń ' skar“ owych PO 100 złotych za kosztowała dotychczas 2.10 z ł , koszto-

ko- 25-złotowy bon. wać bę(hje  , 6Q z,

Podkreś lić należy też dobrą wolę ze 
s trony przemysłu żarówkowego.

Dobry przykład, dany przez przemysł 
żarówkowy skłonić powinien także inne 
skar te lizowane przemysły do przeprowa­
dzenia rewizji cen swych wyrobów, co 
leży zarówno w interesie szerokich 
wars tw ludności,  jak i w interesie

jeczkę i skazał  sp ry tneg o  wieśniaka 
na 10 mies ięcy więzienia,  zapłacenia 
kosztów sądowych w sum ie  zł. 40 oraz 
zapłacenie  weksla wraz z procentami"

ra-

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ 6REJNIEC

przeprowadził się
z I A le i  w  II Aleję 24 (d o t nB .Ludow ego)

g d z i e  K a w i a r n i a  „ K o m a ” .

P rzy jm uj e  od 9 — 1 i od 3 — 7 w ie c z .  
w  n ied z i e l ę  od 10 — 2 popoł .
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Z sekcj i  k o la r s k i e j  KO.S. Victoria
W związku z organ izow aniem  p rzez  Zwią 
zek Legjonistów, zaw odów  m arszaw y ch  
w dniu  29 Jipca k ie row nic tw o  sekcji  ko 
larskiej Victorji z aw iad am ia  w szystkich  
sw oich kolarzy, aby przybyli w dn iu  22 
bm  , to  je s t  w n iedz ie lę ,  do  M agistra tu  
punk tua ln ie  o godz. 11-ej w ce lu  zap o ­
znan ia  s ię  z czynnośc iam i sędz iów  d ru ­
żyn. P rzybycie  punk tua lne  i obow iązko­
w e.

Kto w ygrał na loterji?
Wczoraj, w 3 ć im  dniu ciągnienia 
1 ej klasy 30 Loterji Państw ow ej głów 
ne wygrane padły na nas tępu jące  numery-

Zł. 200.000 na nr. 135613.
Zł. 50 0000 na nr. 113796.
Zł. 20.000 na nr. 163283.
Zł. 15,000 na n-ry: 10975 71722
Zł. 10.000 na nr 70323.
Zł. 5 000 na n ry: 101438 151355
Zł. 2 000 na n-ry: 84726 138028

152995.
Zł. 1.000 na n-ry: 53392 58270 

70178 168978.
Zł. 500 na n-ry: 28110 66484 69170 

98010 122427 122792 168110.
Z ł 400 na n-ry: 12764 23248 27330 

28521 31071 32476 79712 86050 103611 
102612 105699 110047 114581 115140
142960.

Zł 250 na n-ry: 4126 6569 7817 
10625 13525 10169 21507 21685 30936 
39645 45106 62414 63929 73341 73623 
76131 82043 91228 112780 117279
127146 121427 129560 135193 139220 
140216 140064 144749 147849 152224.

Zł. 200 na n ry: 11065 13316 15914 
19577 20014 21530 25334 25629 
47364 50620 53879 55894 59643 
65086 70227 70434 74770 78039 
81495 88286 89446 94267 95820 
96658 100304 10 915 198138 
109521 311849 112832 
122727 127931 131570 
143592 147011 148840 
152861 155316 166928

. S Ł O W O *
Nr. 163.

Kielce, dnia 13 lipca 1934 r.URZĄD WOJEWÓDZKI KIELECKI 
W y d z ia ł  K o m u n lk a cy jn o -B u d o w ld n y

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU.
. . .  Urząd W ojewódzki og łasza  prze ta rg  publiczny na bu d o w ę  przy­

czó łków  be tonow ych  na pa lach  d rew n ian y ch  m o s tu  Nr. 94/1 na d ro d z e  
państw ow ej Nr. 13/6 (Nowy Bieruń  -  C zęs tochow a)  na rze c e  S t ra d o m c e  
w C zęstochow ie .

S zczegó łow ych  inform acyj m ożna  za s ięg ać  w U rzędz ie  W ojew ódz­
kim w Kielcach , ul. S ien k iew icza  25, w pokoju Nr. 23 o raz  w Z a rz ą d z ie  
M iejskim  m ias ta  C zęs tochow y  (W ydziale  T ech n iczn y m ).

T am  te ż  m ożna nabyć  d ruki o fe r tow e  po cen ie  5 z łotych, 
j  . . R ozPraw a p rze ta rg o w a  o d b ę d z ie  się  dn ia  6 s ie rpn ia  1934 r. o go- 

z in ie  9-ej w Z arząd z ie  M iejskim  m ias ta  C zęs tochow y  (W ydziale  T e c h ­
n icznym ). 1

Za W ojew odę  (— ) Inź. Krug
N acze ln ik  W ydziału

Do Obywateli m. Częstochowy.

114371
131262
149402
169116

33552 
63447 
80555 
96632 

108368 
117269 
133745 
152085 

169396.

II.

P o łu d n io w ą  po łać  O jczyzny naszej 
naw iedz iła ,  n iszczyc ie lska  k lęska po­
wodzi.
, Rwący n u r t  w ezbranych  wód porw ał 

za sobą  wiele is tn ień  ludzkich  i z n is z ­
czył se tk i  d o m o stw  wraz z ca łym  d o ­
bytkiem. P as tw ą  sza lonego  żywiołu p a ­
d ło  tysiące  hek ta ró w  upraw nych  pól, 
tys iące  m e tró w  dróg, m o s tó w  i torów  
kolejowych.

N iebyw ała  w sw ych  ro z m ia ra ch  k lę ­
ska  w e p ch n ę ła  na  dno  nędzy  tys iące  
dzieci,  kobie t i m ężczyzn  tysiące  naszych  
rodaków .

O byw ate le!  Rząd i A rm ja  o b sza ro m  
d o tk n ię ty m  s tra szn ą  k a ta s t ro fą ,  pośpie 
szyły z n a ty ch m ias to w y m  ra tunk iem , ale 
rozm iary  klęski są tak  o lb rzym ie , że 
tylko zb io row a pom oc ca łeg o  s p o ł e ­
czeń s tw a  m oże p rzyn ieść  c h o ćb y  c z ę ­
śc iow ą ulgę w n iedo li  tysięcy p o szk o ­
dow anych.

A pelu jem y do se rc  i uczuć  w szy s t­
kich obyw ate li ,  do w szystk ich  o rganize-  
cyj spo łecznych , o sp e łn ien ie  obowiązku 
obyw ate lsk iego , o pom oc w gotów ce,

odzieży  i żywności!
Nikt n ie  m oże p ozos tać  g łuchym  na 

rozpacz liw e  w ołan ia  n ieszczęś l iw ych  po­
wodzian!

Ofiary p ien iężne  należy sk ładać :  w 
K om unalnej Kasie O szczędnośc i  Pow iatu  
C zęs tochow sk iego , w B anku  H andlow ym  
w W arszaw ie, O d d z ia ł  w C zęstochow ie ,  
o raz  w ad m in is t ra c ja c h  „G o ń ca  C z ę s to ­
chow skiego  i „S łow a C zęs to ch o w sk ie ­
g o ”.

Ofiary  w odzieży i żywności w g m a ­
chu głównym Z arząd u  Miejskiego, pokój 
Nr. 3, w g o d z in ach  od 8-m ej do  15 tej

Za częs to ch o w sk i  K om ie t  P o m o c y  
dla  Pow odzian :
K siądz B isk u p  ( — )  dr. Teodo r  Kubina

S ta ro s ta  C z ę s to c h o w sk i
w. z. ( — )  M. B le law ka

D o w ó d ca  7 Dywizji P iecho ty  
w. z. ( —)  A le k s a n d e r  M yszkowsk i

płk. dypl.
T y m c z a so w y  P re z y d e n t  M ias ta

(—) J a n  Mackiewicz
C zę s to c h o w a ,  20 lipca 1934 r.

d w o rc a  k o le jo w e g o  m ło d z ie n ie c  w u- 
b ra n iu  h a rc e r s k ie m  w y d a ł  s ię  p o d e j ­
rzany.

Policja p o ro z u m ia ła  s ię  z S z a m o t u ­
ła m i  (P o z n a ń s k ie ) ,  g dz ie  p o in f o r m o w a ­
n o  ją  o u c ie c z ce  o b u  m ło d z ie ń c ó w , a 
n a s t ę p n ie  z C z ę s to c h o w ą .  K ru sz o n a  z a ­
t r z y m a n o  w o b e c  te g o  i o b u  p o d r ó ż n i ­
ków  o d e s ła n o  d o  d o m u .

Z y s k a ł  d ach  n a d  g ło w ą .  Ig n acy  
W ieczo rek ,  bez  s ta łe g o  m ie jsc a  z a ­
m ie s z k a n ia ,  zyska ł  w czora j  d a c h  n a d  
g łow ą dz ięk i w yro k o w i s ą d o w e m u ,  s k a ­
z u ją c e g o  go na  6 m ie s ię c y  w ięz ien ia  
za k rad z ież  6 zł. z k ie sz e n i  p. J u l j a n a  
H elle ra  w dn iu  12 k w ie tn ia  r. b.

K ale n d a rz y k  w yc iec zkow y  Ź.T.K.
W so b o tę ,  21 bm. w ycieczka  do U b ez-  
p ieczain i S po łeczne j .  Zbiórka  w lokalu 
o godz. 9.45 ra n o .

Niedziela, 22 bm. wycieczka au tob .  do 
G o r z o w s k i c h  G ór Zbiórka  w lokalu  o 
godz. 6 rano. Zapisy w se k re ta r ja c ie  do 
21 bm

Niedziela, 29 bm . w ycieczka au tob .  do 
P ustyn i B łędow skie j.  T ra sa  prow adzi 
p rzez Żarki, P ilicę ,  O lkusz  e tc .

S e k re fa r ja t  Ź  T.K (Aleja 20), przyj 
m uje w dalszym  ciągu zapisy na kolon- 
je  le tn ie  tu rys t  w ypoczynkow e w Z a k o ­
panem , J a rem czu ,  Ustroniu , D ruskienni- 
kach  i Karwi. N ajbliższe g r u p y  w yjeż­
dżają  31 bm S e k re fa r ja t  czynny c o ­
dz ienn ie  od godz. 20.30 do  22-ej

40254
Zł. 5 000 na n r  151708.
Zł. 2.000 na n-ry: 26578

100520 120878 142367 154784.
Zł. 1.000 na nr. 102306.
Zł. 500 na n-ry: 2979 15339 18779 

25305 83159 107331.
Zł. 400 na n-ry: 8898 61315 72926 

89283 113797 119435 129072 139681.
Zł. 250 na n-ry: 11546 14395 19712 

22672 28372 34315 46396 75285 104221 
144484 158506 158580.

Zł. 200 na n-ry: 5832 7701 12333
14801 26574 31653 33444 49437 56194
58440 60840 60961 63222 64443 79744
83911 85143 87512 91905 94102 94442
75948 108109 108164 109068 117518 
121922 123378 127216 132535 134169
134796 139498 1 4 ,5 9 4  151829 163949 
158115 158689 161440 166830 166040.

W y g ra n e  p o c i e s z e n ia  po 500 zł.
6009 948 8866 9869 10608 93 13241
597 14010 142 16900 8 17856 19016- 
21189 324 26173 949 27228 390 435
33304 35592 37233

39728 40321 845 948 41290 43234 
69 45065 326 715 48142 49581 945 
50613 51963 53114 55904 56144 59113 
67674 68510 69137 420 70597 71761 877 
73712 76450 598.

77233 78250 79619 82460 83201 885 
85426 88266 89328 91080 92215 93205 
650 94176 98316 99034 509 103156 
104652 107533

121168 266 125123 708 
127096 131279 136692 137406 
143332 815 149252 151547.

152867 155104 804 156338 
160644 161330 165595 165736 
168067.

Musimy przyjść z pomocą
ofiarom powodzi!

Klęska o tak  ka tas tro fa ln em  n a tę ż ę  C zęs to ch o w ie .  P re z y d e n t  m ias ta ,  p. Mac 
m u. jak o b ecn ie  pow ódź w M ałopo lsce  k iew icz , w g łękok iem  prześw iadczen iu , 
z achodn ie j  i w k ie lecczyżn ie ,  nie nawie- że w danym  w ypadku ani chwili czasu
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20 868 
138349

159779
167877

Z G R u B i a ł ą  s k ó r ę  
I  B R O D A W K I  
U S U W A  B E Z  B Ó L U  
* B E Z O O W f t O T N I B

K L A W IO L l
L a P.KOWALSKI" w a r s z a w a

O w y n a j ę c i a  o d  z a r a z  5 p o k o i  z  k u c h ­
nią,  III A l e j a  61.  W i a d o m o ś ć  u a d m i n i ­

s t r a t o r a  dornu 1 A l e j a  10.
D
f | o  w y n a j ę c i a  6 p o k o i  z k u c h n i ą ,  I A l e -  

ja  10. W i a d o m o ś ć  u a d m i n i s t r a t o r a  d o ­
mu.
r » o  w y n a j ę c i a  T  p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  ul.

P i ł s u d s k i e g o  17. W i a d o m o ś ć  u g o s p o ­
darza  domu.

d za ła  już z iem  polsk ich  od wielu lut.
O ro z m ia ra ch  ka tas tro fy  i zn iszcze ­

n iu  da ją  już po jęc ie  d o ty chczasow e , 
z na tu ry  rzeczy  b. c h ao ty czn ie  i n iep e ł  
ne  d o n ie s ien ia  z te ren ó w  o b ję ty ch  p o ­
wodzią. O b e c n ie  t ru d n o  jes t  u s ta l ić  
rozm iary  te j  ka tastrofy . D opiero , gdy 
ro zsza la ły  żywioł uspokoi się , gdy w ez ­
b rane  wody pow rócą  do sw ych  łożysk  
i o lb rzym ie  obszary  z iem i znów o d d y ­
c h a ć  b ę d ą  p o w ie trzem  i s ło ń cem  — 
ukażą s ię  w ca łe j  g ro z ie  rozm iary  
klęski.

Se tk i  zgas ły ch  is tn ień  ludzk ich , ty ­
s ią c e  zn iszczonych  dom ów , z ru jn o w a­
nych, s ta r ty ch  z pow ierzchn i  ziemi m o ­
stów, to rów , dróg. . M iljonowe straty! 
N ieob licza lne  w pro s t  s t r a ty  w m a ją tk u  
p aństw ow ym , sa m o rząd o w y m  i pry­
w atnym .

Bez d a c h u  n a d  g łow ą, b ez  dobytku , 
g rom ad zo n eg o  p racą  d łu g ich  lat, bez  
n a jm n ie jszych  ś rodków  do  życia  — p o ­
zo s taną  m nogie  ty s iące  ludzi. P ań s tw o  
przychodzi z pom ocą  ty m  n ie s z c z ę ś l i ­
wym, to  sam o  czynią  w g ran icach  
sw ych m oż l iw o śc i  sam orządy .  Nie m o ­
żem y jednak  zapom inać , że  zarów no 
P ańs tw o , jak i sam o rząd y  s to ją  w o b ec  
n iezw ykle c iężk iego  zadan ia  o d b u d o w a ­
n ia  w n a jk ró tszy m  cz a s ie  wszystkiego, 
co  legły w gruzy, n ap raw ien ia  w szyst­
kiego co u legło  zn iszczen iu .  Na te  ce le  
p o trzeb a  w iele m iljonów  złotych.

Rozmiary klęski są tak  o lb rzym ie , 
że bez  sp o łe c z e ń s tw a  nie da  s ię  przyjść 
z pom ocą  w szystk im  p o trz e b u ją c y m . 
O tern pam ię tać  musimy.

O b o w iązk iem  w ięc  ca łego  sp o łe c z e ń  
s tw a , w szystk ich  obyw ate li ,  k tórzy  rozu 
m ieją  ogrom  n ieszczęśc ia ,  jaki d o tk n ą ł  
naszych  w spó łobyw ate li  z Małopolski 
zach o d n ie j  —  jes t  podać  im p o m o cn ą  
d łoń  w tok rozpacz liw ie  ciężkiej dla 
n ich  chwili.

W e w szystk ich  o ś ro d k a c h  tw orzą  
się  już lokalne kom ite ty  pom ocy d o r a ź ­
nej pow odzianom  Na cze le  tej akcji 
s ta n ę l i  cz łonkow ie  Rządu, co da je  g w a­
ranc ję ,  że żaden  grosz ofiarow any nie  
p rzepadn ie

K om ite t taki p o w s ta ł  rów nież w

tra c ić  n ie  m ożna , zwołu je  dziś, w pią­
tek  o godz. 19 ze b ra n ie  k o m ite tu  o b y ­
w a te lsk iego  ce ie m  o p racow an ia  planu 
zb iórki ofiar  na pow odzian . Z eb ran ie  
powyższe o d b ę d z ie  się w g a b in ec ie  
p. p rezyden ta .

„Słow o C z ę s to c h o w sk ie ” o tw ie ra jąc  ru 
brykę ofiar na pom oc  do tkn ię tym  s tra  
szliw ą klęską powodzi —  sk łada  5 zł 
Nie wątpimy, że d a tk i  d la  pow odzian  
posypią s ię  zew sząd .  W szelkie ofiary w 
go tó w ce  i n a tu rz e  p rzy jm uje  ad m in i­
s t ra c ja  „ S ło w a ” (Aleja 32).

Z Rodziny  R e z e rw i s tó w  Koła
Nr. IV. Z arząd  Koła Ne IV R odziny 
R ezerw is tów  u rząd za  w d n iu  22 b m. 
w p a rk u  3 -go  m a ja  w ie lką  z a b a w ę  ta- 
t a n e c z n ą  na  k tó rą  złożą s ię  ko ło  szczę 
śc ia ,  w y b ó r  k ró lo w ej  p ięk n o śc i  n a g r o ­
dzo n e j  s r e b rn y m  ż e to n e m  i b a rd z o  wie 
le inn y ch  m iłych  n ie s p o d z ia n e k .  N ie ­
w ą tp l iw ie  liczna  p u b l ic z n o ść  p o d ąży  na 
z a b a w ę ,  by m iło  i w eso ło  z ab aw ić  się  
w jej g ron ie .

11 le tni  ch łopiec  u t o n ą ł  w  W ar­
cie T ra g ic z n y  w y p a d e k  w ydarzy ł  się 
w czo ra j  w p rzep ły w a jące j  p rzez  D ęb ie  
W arc ie .  W m ie jscu  tern  k ą p a ł  s ię  11 
le tn i  C zesław  S iko rsk i  (N a ru to w icza  272) 
W  p e w n e j  chwili c h ło p ie c  z n ik n ą ł  pod  
w o d ą  i w ięce j n ie  p o k aza ł  s ię . W sze l­
ka p o m o c  okaza ła  s ię  d a r e m n ą .  N ie ­
szczęś liw y  u to n ą ł .  Po d łu ższy ch  p o s z u ­
k iw a n ia c h  zwłoki S ik o rsk ie g o  w y d o b y ­
to . Z ab ra ła  je ro d z in a .

N ie fo r tunna  p o d ró ż  d o o k o ła  Po l ­
sk i .  Dwaj m łodzi m ie s z k a ń c y  S z a m o ­
tuł: 19-le tn i J a n  K ruszon  i 18-1 e tn i B o ­
les ław  M arczyńsk i  zbieg li  z d o m ó w  
rodz ic ie lsk ich  i rozpoczęli  p o d ró ż  d o ­
ko ła  Polski. Młodzi g lo b t ro t t le rz y  w 
p o d ró ży  swej zaw ita li  rów n ież  do  C z ę ­
s to c h o w y .  G ród  p o d ja s n o g ó rs k i  s p o d o ­
ba ł  s ię  w id o czn ie  M a rc z y ń sk ie m u ,  s k o ­
ro p o s tan o w ił  d łuże j  tu  zabaw ić . T o w a ­
rzysz je g o  p o s ta n o w ił  n a to m ia s t  z a m ie ­
rz o n ą  p od róż  k o n ty n u o w a ć  i w yruszył 
s a m  d o  S o sn o w c a ,  g d z ie  p rzy trzy m ała  
g o  polic ja , k tó ry  k ręcący  się  koło

O B W I E S Z C Z E N I E .
P i s a r z  H i p o t e c z n y  S e k c j i  I i - e j  p r z y  S ą ­

d z i e  G r o d z k i m  w  C z ę s t o c h o w i e  o b w i e ­
s z c z a ,  z e  o t w a r t e  z o s t a ł y  p o s t ę p o w a n i a  
s p a d k o w e  p o  z m a r ł y c h -

F R l t n r  BR,JEaL l  -V! J G Ą B R Y E L I - R E G I N I Er K l h D Ł ,  w ł a ś c i c i e l c e  n i e p o d z i e l n e i p o ł o w y  
n i e r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s t o c h o w i e ,  
p o ł o ż o n e j  o z n a c z o n e j  N . h i p o t e c z n y m  78 5/II 
r e p e r t  h i p o t .  '

2) K O N S T A N C J I  F I L I P K I E W I C Z ,  z  d o ­
m u  B a j e r ,  w ł a ś c i c i e l c e  p r z e z  z a s t r z e ż e n i e  
j e d n e j  t r z e c i e j  ( 1-3  n i e p o d z i e l n e j  c z ę ś c i  
dz i a ł k i  z i e m i ,  o p i s a n e j  w  d z i a l e  d r u g i m  
w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  p o d  p u n k t e m  I, n i e ­
r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s t o c h o w j e  p o ł o ­
ż o n e j  o z n a c z o n e j  N.  h i p o t e c z n y m  253/11 
r e p .  h i p o t .

T e r m i n  z a m k n i ę c i a  t y c h  p o s t ę p o w a ń  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  d z i e ń  
26 l i p c a  1934 r o ku  i w  t y m  t e r m i n i e  o -  
s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  w i n n y  s i ę  s t a w i ć  w  
W y d z i a l e  H i p o t e c z n y m  S e k c j i  11-ej w  C z ę ­
s t o c h o w i e  d l a  z g ł o s z e n i a  s w y c h  p r a w  pod  
s k u t k a m i  p r e k l u z j i .

m. C z ę s t o c h o w a ,  d n ia  11 s t y c z n i a  1934 r 
P i s a r z  H i p o t e c z n y .

Z RADOMSKA.
R o z p o rz ą d z e n ie  o k o n s e r w o w a ­

niu ży w n o śc i .  W esz ło  w życ ie  roz 
p o rz ą d z e n ie  m in is te r ja ln e  o k o n s e r w o ­
w a n iu  a r ty k u łó w  żyw nośc i.  R o z p o rz ą ­
d z e n ie  us ta la  m. in., że  d o  k o n s e r w o ­
w an ia  m ię sa  i p rze tw o ró w  m ię s n y c h  
d o p u sz c z a ln y  je s t  azo tyn  s o d o w y  j e ­
d y n ie  pod  p o s ta c ią  ró w n o m ie rn e j  m ie ­
szank i z so lą  k u c h e n n ą ,  z aw ie ra jące j  
n ie  w ięcej niż 0.5 proc . a z o ty n u  s o d o ­
w ego .

Nowe r o z p o r z ą d z e n i e  w p r o c e ­
d u r z e  p a s z p o r t o w e j .  M inisters tw o
S praw  W ew nętrznych  wyjaśnia, że w ła ­
d za  paszportow a  m oże p rzed łużyć  w aż­
n o ść  paszp o r tu  zag ran iczn eg o  na  d a l ­
sze  okresy, p rzyczem  ogólny te rm in  j e ­
go ważności n ie  m oże  p rzek raczać  5 lat. 
T a  sam a  w ład za  m oże  zezw olić  na jed  
norazow e lub w ie lokro tne  p rzek raczan ie  
granicy na p o ds taw ie  paszportu ,  k tó rego  
te rm in  w ażności je sz c z e  nie up łyną ł  lecz 
i lość  dozw olonych w nim p rzek ro czeń  
zos ta ła  już wykorzystana. K onsulat R.P. 
zagran icą  m oże przedłużyć te rm in  w aż­
ności p a szp o r tu  sa m o d z ie ln ie  tylko w 
tym w ypadku o ile z a in te re so w an a  o so ­
ba jes t  cho ra  i td. R ozporządzen ie  d o ­
daje, że w ładza  nie dopuści do  lądow a­
nia w P o lsc e  osób , k tórych pobyt na t e ­
ren ie  Polski m oże zag rażać  b e z p ie c z e ń ­
stwu pub licznem u, spokojowi lub  po­
rządkow i.

Po z a p ł a c e n i u  m a n d a t ó w  d o r a ź ­
nych n ie  m o ż n a  w n o s ić  o d w o ła ń .
Z darzy ły  się o s ta tn io  wypadki o dw ełań  
przez  osoby, k tó re  zap łac i ły  m a n d a ty  
d o raźn e  za w ykroczen ia  w ru ch u  k o ło ­
wym, n ieh ig jen iczn e  u trzym yw anie  po- 
sesyj i t.p O dw ołan ia  tak ie  p o z o s ta ­
w iane  b ędą  bez  biegu, gdyż w myśl prze  
p isów  praw a o w ykroczen iach  kara  wy­
m ie rzona  w p o s tac i  m a n d a tu  d o ra ź n e g o  
s ta je  się  p raw o m o cn ą  w chwili u i s z c z e ­
nia, w obec  tego  nie p rzysługują  d a lsz e  
ś rodki odw oław cze .
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Reforma podatku gruntowego.
W kołach rządowych w chw il i  obec­

nej czynione są przygotowania do re ­
fo rm y  podatku gruntowego.

Ponieważ w skład kom isy j k lasy f i­
kacyjnych, obok przedstawicie li admi 
•nistracji państwowej, wejdą również re 
prezentanci samorządu gospodarczego 
(izb ro ln iczych) oraz samych ro ln ików , 
przeto rzeczą tych ostatnich będzie w 
ty m  w łasnym  interesie dopilnowanie, 
aby klasyfikacja gruntów była dokona­
na w sposób należyty. Pod tym  wzglę­
dem właśnie komisje mają doniosłe 
zadanie do spełnienia, chodzi więc o

aby z jednej strony interes skarbu 
nie został na szwank nara>ony, z d ru ­
gie j —  aby ro ln ik  nie był pokrzyw­
dzony.

Grunty, zajęte pod z iem iop łody 
przedstawiają niesłychaną różnorodność 
wręcz mozaikę. Często w sąsiedztwie
0 miedzę spotkać można różne typy 
gleby. Pozornie jednakowe pod wzglę­
dem analizy i lościowej, przedstawiają 
w ie lk ie  różnice (piaski suche i w i lgo t­
ne), dzięki k tórym  wydajność ich jest 
■nader rozmaita. — Rzecz oczywista, że
1 dochodowość, a więc i cena ich 
bywa nader różna.

W  ciągu k ilkudzies ięc iu lat, k iedy 
ostatni raz klasyfikacja była u nas do ­
konywana, zaszły także w ie lk ie  zm iany 
w użytkowaniu  gruntów. N ieużytk i za­
m ien iono  na pola uprawne, łąk i i lasy

na grunty  orne, stawy itp.
Zamierzona klasyfikacja musi wszyst­

k ie  te okoliczności uwzględnić w całej 
.pełni.

Określanie cen aptecznych.
W  „D z ienn iku  U s taw ” ogłoszone zo 

■stało rozporządzenie ministra opieki 
społ. o określeniu cen aptecznych.

Dbajmy o higjenę naszej 
kuchni.

Higjeniczne urządzenie kuchni oraz 
yłzzymanie jej we wzorowym porządku 
a czystości należy do najważniejszych 
zadań gospodarstwa domowego.

Kuchnia powinna być jasna i czysta, 
etany o połowy pomalowane farbą o- 

iejną jasnegokoloru, podłoga zaś bez 
szpar, gromadzących kurz i utrudniaia- 
■cycn mycie.

Urządzenie kuchni powinno być h i­
gieniczne i praktyczne. Meble i sprzęty 
powinny być tak rozmieszczone by przy 
uwzględnieniu kolejności wykonywanych 
prac umożliwiały składne ich wykonywa­
nie, oszczędzając niepotrzebnej biegani­
ny od jednego sprzętu do drugiego.

Kredens kuchenny może być zastą­
piony przez półki ulokowane nad stołem  
do pracy lub w rogu kuchni. W m iesz­
kaniu gdzie niema kanalizacji i wodo­
ciągu zmywalnia może być urządzona 
■w stole ze spustem do wiaderka

Na węgiel należy używać skrzynki 
blaszanej lub wyłożonej blachą i zamy­
kanej, by m iał węglowy nie roznosił się 
do kuchni; na popiół z a ś  używać szu­
flad k i wsuwanej do popielnika

Bardzo ważną rzeczą jest odpowied­
nie palenisko, o s z c z ę d n e , nie poc ania-
jące wiele opału, co zależne jes o ra­
cjonalnego osadzenia rusztu. ar zo 
Praktycznie jest umieszczać na p y ą 
kuchenną okap, zbierającv parę 
chy do specjalnego wentylatora. s 8 
*ane jest pomalowanie okapu na nie 
biesko, gdyż kolor ten jest nie u - 
Przez muchy, a więc zabezpiecza 
Plam, trudnych do zm ycia. , .

Należy unikać trzymania w 
niepotrzebnych sprzętów i rzeczy, 
Czyszczenia ubrań i obuwia. .
, Niezbędne jest częste w ie j '* ? " *  
kuchni. Pożądany jest dopływ staly 
*ego powietrza przez uchylenie 6 T 
Części okna.

Ratujcie w łosy
Używajcie balsam ziotowy 

mag. W . P aźd ziersk iego .

Piękność nadają
wyroby mag. W . P a źd ziersk ieg o

Krem „HALINA “ Ni 1
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy

Krem „HALINA" Ne 2
idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki.

Do nabycia w  Aptekach i Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz

M a n 11 U *  1  usuwa łupież, zapobie 
I  J a -  I  ga wypadaniu włosów

Mag“ Jfo 2 (n i e farba usuwa 
stopniowo s i w i z n ę

OBRAZKI SĄDOWE.

B liźn ięta .
używali tych samych ubrań i kobiet, 
tylko je d li podwójnie. N iestety  to wła- 
śnie skłoniło ich do występku.

do restauracji na godzinę dziesiątą, 
sam przyszedł o dziew iąte j j żwawo 
konsumował najdroższe potrawy

mieszkania. Jeden z nieb, w którym  
Psurska poznała b. swojego sublokato­
ra, Tomasza M ajaka, chwycił ją  za g ar­
dło, żądając natychmiastowego w ręczę, 
nia 100 zł. i grożąc w przeciwnym  w y­
padku „wypuszczeniem je lit" .

Ponieważ przerażona kobieta wszczę 
ła alarm , napastnicy szybko u lo tn ili się  
z m ieszkania.

M ajak stanął przed sądem okręgo­
wym w Łodzi i skazany został na 5 la t 
w ięzien ia  z pozbawieniem praw.

Towarzysza jego, który zbiegł, do 
ostatn ie j chw ili ująć nie zdołano.

WyroK na zabójców.
We wsi Cegłówka pod Puławami w 

czasie aw antury na tle  nieporozumień  
m ajątkowych został zabity P io tr Jurak, 
zaś jego brat Jan ciężko poraniony. —

Pewn ego” dnia Ad arn ° "zaprosił Jana ^ K o z ł o w i e ^  ‘ W ł#dy'

Onegdaj stanęli oni przed sądem 
okręgowym w Lublin ie. W  wyniku roz-

Kiedy zaś ujrzał w szatni swego 8kaZ* ł  L e° na K ° ™  ” a f  l ł *
brata wybiegł do niego, wskazał mu e «° ’" 'S zlenla> a Władysława
miejsce przy którem siedzi, a sam u a 8‘
lotDił się niepostrzeżenie.

B rat Jan zasiadł przy stoliku i za­
m ówił jasce piwko

Długo czekał na brata Adama, k tó­
ry  ju ż  dawno spał w domu. t™ . . . .

Wreszcie służba zażądała od Jana 8 ”  m,es; Ęczn,ka
uregulowania rachunku. Biedaczek Z? . ^ s tęp u jące  zestawienie
chciałzapłac'ć tylko za piwo. W yjaśn ia ł " 7 ak jcj woj ny*
o bliźniactw ie. Nie uw ierzy li. Sprowa-  Q q„„ 77 ,rZe u r o ­
dzili posterunkowego. Protokuł spisali 14,002.039 osób, jeńc^ T  zaginiem’ -  

Dopiero na rozpraw ie w sądzie 5,933,617 osób. g
grodzkim  wszystko s,ę wyjaśniło 1 łu- Nie udałc się ustalić liczby cywil-
dząco podobny Adam został skazany h ofj„  poRroffiów rzezj ) t y cywl1
na siedem dni aresztu. ,

k. £  -
Skapitalizowana wartość życia ludz

akcji żywej, buduje swe oskarżenia na chowe, zważywszy na pietyzm, z jakim kiego w funtach angielskich wynosi —
drobiazgach bez znaczenia i w ten spo wykonywa się Wagnera w Bayreuth. 13,807,109,508 f. 8Dg.
sób uderza nie speakera, a w instytucję. Ponieważ tylko te dwa dramaty muzy- Straty  m ajątkowe wyniosły ogółem

Na temat trudności sprawozdawczych czne Wagnera będą transmitowane na 6,164,609,053 funtów angielskich. Jeżeli
mikrofonu, znajdujemy interesujące uwa Polskę, tern silniejszą uwagę muszą na dodać do tego straty  produkcji ro lnej,
gi speakerów_zagranicznych, zamieszczo nie zwrócić zwłaszcza detektorowicze otrzym a się szaleńczą wprost sumę —

nasi, dla których będzie to wyjątkową 69,536,253,016 f. ang.
okazją. T y le  kosztowała wojna światowa. —

Skutki je j dzisiaj odczuwa cały świat 
dręczony bezrobociem, głodem i strasz­
ną nędzą.

H istorja  wyjątkowa. Podobni do sie­
bie kubek w kubek. B liźn ię ta . Jeden 
starszy od drugiego dwa dni. Ten star 
szy ma na im ię Adam, a ten pozostały  
dla odmiany je s t Janem. Nazywają się 
naturalnie Katolińscy.

To jest bardzo dobrze być tag po­
dobnym do siebie. Już w szkole Adam 
uczył się za obu przedmiotów ścisłych, 
a Jan specjalizował się w hum ani­
stycznych.

Kiedy obu wyrzucono ze sław etnej 
uczelni, b liźn ię ta  weszły w życie jako  
jeden człowiek.

M ie li chłopaczkowie jedną narze­
czoną, która nigdy Die domyślała się 
swojej dwuznacznej sytuacji. K iedy je ­
den z nią się spotykał —  drugi zdra­
dzał ją  na k ilogram y i k ilom etry , uda­
jąc swego brata dla zatarcia śladów.

N ie potrzebuję dodawać, że obaj 
m ieli jedną posadę. W  nieparzyste dni 
Adam chodził do biura. W  ten sposób 
każdy z braci pracował ty lko  trzy  ra­
zy w tygodniu. Jedna posada na dwóch 
w zupełoośei im wystarczała, ponieważ

ZE ŚW IATA.
P otw orne cyfry.

ne w „Radio Tim e sie” londyńskim, Wood 
ley, sprawozdawca mikrofonowy „N atio ­
nal Broadcasting Company" pisze:

—  „Co innego jest zapowiadać ze 
studja, wedle ściśle i zgóry nakreślone­
go porządku audycyj i tekstów, a co 
innego — budować tekst „ex promtu”—  
na podstawie tego, co w danej chwili 
zaszło niespodziewanie. Szczególne tru-

Głośnik radjow y w kuchni. 
Przy Tosce lepiej obiera się 

kartofle .
Dowiadujemy się, że ostatnio kilka 

pań warszawskich zainstalowało apara­
ty radjowe z głośnikiem w kuchni. M iał

dności — zjawiają się w sytuacjach, w to być świetny środek na pobudzenie

Wymieranie ludności
we Francji.

Wobec katastrofalnego zm niejszania
których decydują o treści sprawozdania pracowitości naszych Maryś, Kaś C2y 8'Q ludności we F ranc ji liczne orgaDi-
spontaniczne wybuchy tłumu np pod­
czas wielkich rozgrywek sportowych, na 
manifestacjach, w chwilach entuzjasty­
cznych powitań, uroczystości itp. M ikro­
fon jest wtedy poprostu w niebezpie-

Ceś. I oto, dziewczęta zmywały statki, zaBj e polityczne, naukowe i artystyczno-
zasłuchane w rzewne tanga .. „M ała ko- literackie wydały odezwę w sprawie za-
bietko, czy wiesz”, śpiewał głośnik, a P°bieżenia te j klęsce. Odezwa została
towarzyszyło mu pluskanie wody i brzęk podpisana przez dwadzieścia najw ybit-

  ____  r ._ naczyń Przy obieraniu kartofli można mojszych osobistości. Wychowanie przy
czeństwie. Takie właśnie chwile przeży- było pękać ze śmiechu z dowcipów ko- najm niej tro jg a  dzieci, jak  głosi ode-
wałem  na lotnisku w Lakohurst, gdy wi micznego programu, a przy sprzątaniu zwa» J68* obowiązkiem każdego Fran-
tano lotników oceanicznych. Tłum  przer kuchni słuchać pouczających wykładów cuza-
wał wówczas dwa kordony policji i woj 0 działaniu różnych promieni na umysł Jest to gwałtowna konieczność w
ska i niósł mnie razem z mikrofonem, ludzki. Pracownica chętniej, niż dawniej 8 otrzym ania życia narodu ije g o d o -
Zdołałem  wtedy zawołać do radjosłu- przesiadywała w kuchni 1 z lepszym hu brobytu.
chaczy; „Hej, ludzie, wybaczcie przer- morem wykonywała swą pracę. Ale pa- T  j  r  i _ .

-listem  porwany przez tłu m ”! P. niom chodziło całkiem  o coś innego. *  “ t O r y S l f l  IT lĆ lC C C lO I lS l i l y  
oodley powiada dalej, że dopóki nie M ianowicie, pragnęły, by służące w chwi Który doKonal 50 morderstw,

o erwano kabla, krzyczał przez mikro- lach wolnych od zajęć słuchały radja, xxti j  l  i i • «
fon co mu ślina przyniosła, powtarza- zamiast wychodzić na spacer w dodat- W ładze bułgarskie aresztowały tero­
we wszystko, co zasłyszał w tłum ie. O- ku z „kawalerem ”. To się nie zupełnie T  *  maJ?d<?ńskieg° P ir °> który wcho-
kazało się dopiero potem, że na lotnis- udało. dz<łc w * « a d  rozwiązanej już obecnie

u wylądował jeden z samolotów ame- Gdy zajęcia były ukończone, Kasie, macedoński,ei organizacji rewolucyjnej
rykańskich, które wyleciały na spotka- Marysie, czy Antosie przeważnie uzie- " Im r°. * . WV Śmi* rCi SWych
me lotników z za Oceanu, a ci wylądo- miały antenę i szły do ogrodów m iej- Pr2®o,wn,kach- .
wal, dopiero w 6 godzin po opisywanej skich na umówioną randką z „jedynym" . P ‘r°  * ,m  W j ,sJ“tn,chL
P o g o d z ie  p. W oodley*.. Radiosłucha- Radjo nie rozwiązało wiec J l k L . l  miesięcy zamordował ponad 50 osób

12
Radjosłucha- Radjo nie rozwiązało więc całkowi- 

cze amerykańscy, szczerze ubawieni cie zaw iłej kwestji służby domowej,
trudną sytuacją swego speakera, dzięko _
wali mu w niezliczonych listach za hu- 2- K  ̂A JUL

Zginęli ratując tonącego.
mor 1 wytrwanie do końaa na tym trud  
nym stanowisku.

L ? " Sm.,s<e z BaYreuthu z sierpnio 
3° festiwalu Wagnerowskiego

Wiadomości ridjowe.

Ratując tonącego harcerza utonęli 
w Horyniu Bolesław Jarosz, komornik

„Wampir z Teheranu4*
został stracony.

W Teheranie stracono na szubieni­
cy głośnego masowego mordercę Ali 
Asghara, znanego pod nazwą „W ampira  
z Teheranu”.

sezonie „ mowym lądow y V  w V r.V .w y  7  jeg» 4.  U ’
nym największą atrakcją dla melomanów deu?z. student SGGW ., bawiący na wa- l  28 ckłoPców: 8 w Te-

radjosłuchaczy były transmisje opero kacjach w P rzytyn iu  nad Horyniem  ’ B w raku" Gdy wreszcie
W.e. \  konc«rt<5w wokalnych z medjolań --------
skiej La Scali, tak na sezon letni naj­
większe zainteresowanie wzbudziła po

Więzień na urlopie
zdrowotnym.

Gdy wreszcie 
po długich poszukiwaniach aresztowała 
go policja, posiadał A li Asghar wielkie  
naczynie na naftę, w którem ukryte by-

Speakerzy zagraniczni
Często słyszy się narzekania na spra

^ozdawcę radjowego, któremu zarzuca 
?*?» że powtarza słowa, że odwołuje m 
formacje, które tylko co był podał, wre-
®?cie, że zamyka mikrofon, p o w o łu je  0sio«n,cn aniach . , ,  , ,  ------ ---------- „ <u - .

ię na przyczyny sytuacyjne. M ianowicie z a  + 3-m iesięczny urlop zdrowo- wadził policjantów za południową bra-
Prawie zawsze krytyka pod tym a- H w a l u o  w ^Ln^r. d°kr0CZ!le20 tn T (0 . k tó ry  postanowił wykorzystać mę Teheranu, gdzie pogrzebał zwłoki 

J w e m  skierowana, wychodzi ze źródeł  w ?  ?P° 8Ób- u u czterech ostatnio zamordowanych chłop-
•ekompetentnych, opiera się tylko ńa wszystkie rozołr>< i owad ^ . ^_bstopadzie  ub. roku do mieszka- ców. Głowy ofiar były równo odcięte

O p res jach  z tej drugiej strony mikrofo d«® ™  S d . -  8 o w sierpniu m a W ik to r ji Psurskiej zapukało dwóch ' '
a nie o rjen tijąc  W  w trudnościach . K iedT p y l i ł a

Prawozdawczych, zwłaszcza z terenu

m U y T z  , BayreZuthun* SObaP° ^ ie ^  tr* nS o k 3? * ” ' Tomasz M ajak, karany już i ypoJlVm “o T y °rrw ^ n 6 i.UbraA ^  ° flar 
„odąć już konkretn i ? bec.n,e mozen*y j 5 °. za oszustwa i kradzieże i od- A li Asghar przyznał się do wszyst- 
w ostatnfch dniach tCrm,ny USt8,° ne "  W,<5ZieniU, W kich * a« “c o n y Ł  mu zb ę d n i i zap'ro-

n \o  -  Zygfryda”T o  w7 sl?rpn,“ n,a W ik to r ji Psurskiej zapukało dwóch od tułowia
Rntfów’' *Btedą u f  Drawdriw ,*Zm ierzch osobników. K iedy Psurska uchyliła Zapytywany o motywy swej bestjal-
Bogów . B ęd , to prawdziwe uczty siu- d rzw i, osobnicy ci w targnę li siłą do skiej zbrodni, tłum aczył się „wampir z
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T eh e ran u ”, że... zanadto kocha swój 
kraj, aby mógł pat rzeć na nędzę b ez ro ­
botnej  młodzieży,  która powiększa ka ­
dry żebraków(!).

Interesujące odKrycie
w bazylice betlejemskiej.

Z polecenia Wysokiego Komisarza 
Palestyny prowadzone są obecnie w B a ­
zylice badania,  w czasie których doko­
nano bardzo ważnego odkrycia z d z ie ­
dziny archeologji.  Mianowicie,  gdy pod 
niesiono w kościele część podłogi, zna­
leziono bardzo dobrze zachowaną mo- 
zajkę.

O szczegółach odkrycia niema d o ­
tychczas  oficjalnego komunikatu,  nie 
mniej  jednak jest  rzeczą pewną, iż na 
jednem z malowideł mozajkowych znaj­
duje się napis w języku greckim, za ­
wierający wyznanie wiary w Chrystusa.

Nieszczęścia prześladują
niem. wyprawę w Himalaje.
Niemiecka wyprawa do Himalajów 

poniosła poważną s t ra t ę .  Przed kilku 
dniami zaginęło wśród s t rasz l iwych za­
mieci t rzech niemieckich członków wy­
prawy,  mianowicie:  Merke,  Wieland i 
Welzenbach.  Wynrawa wspinała  się 
wtedy na Nanga P a rb a t  Poszukiwania 
za nimi były bezowocne.  Donoszą 
także  o śmierci  t rzech t ra ga rz y  tu ­
bylczych.

Potwierdzenia  tej  wiadomości  przez 
kierownictwo wyprawy dotychczas  j e s z ­
cze niema.

Zbrodniarze, handlujący żywym towarem
przed sądem.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w ł .  M A H JA N  Ż U K O W S K I  
C zęstoch ow a, A ieja  21. te l. 2448.
P R Z Y J M U J E .  O g ł o s z e n i a  do  w s z ys t k i c h  

p i sm k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P OLE DA :  Dz i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  

i z a g r a n i c z n e .
S P R Z E D A J E ,  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a p i e r o ­
sy, o r a z  z na cz k i  s t e m p l o w e ,  p oc z t o we ,  

w e ks l e  1 t. p.
S P R Z E D A J E :  b i le ty  u l go we  i m i e s i ę c z n e  

a u t o b u s ó w  m i e j s k i c h .
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLI DNA.

W sądzie okręgowym w Warszawie  
rozpoczął się n iezwykle sensacyjny 
proces  międzynarodowej  szajki  hanola- 
rzy żywym towarem.  Na ławie oskar ­
żonych zasiadła właścicielka  domu 
schadzek,  Rojzs  Katz ,  oraz  dwaj sute-  
nerzy bracia Szmul i Menasche Royal,

Rozprawa dzis ie jsza  j e s t  niejako 
połączeniem dwóch odrębnych spraw 
mianowicie j ed ne j  o prowadzenie  do­
mu schadzek,  drug ie j  o handel żywym 
towarem.  Dziewczęta wywożone zagra  
nicę r ekru tow ał y  się przeważnie  z po­
śród peusjonar juszek Katzowej .

La te m ubiegłego roku władze zam­
knęły dom rozpusty  przy uJ. Twardej  
46. Właścic ie lkę Katzową wielokrotnie  
już  notowaną  za czerpanie  zysku z nie 
rządu, aresztowano.  W lokalu tym zna­
leziono kilka dziewcząt  w wieku od 17 
do 18 lat.  W wyniku dalszego ś ledztwa 
ustalono,  że i s to tn ie  dom przy ulicy 
T warde j  był, jakg dyb y cen tr a lą  handlu 
żywym towarem,  s tamtąd bowiem dwaj 
bracia Royal brali  kobiety,  k tó re  n a ­
s tępnie  wywozili  zagranicę . |

Usta lono również,  że w Warszawie  
obydwaj  bracia,  którzy żyli z n i eo k re ­
ślonych bl iżej  środków, zajmowal i s ię 
sutene rs twem.

Aresztowany Szmul Royal  zeznał,  
że  poszukiwany przez  policję br a t  j e ­
go Menasch przebywa w Warszawie za 
fałszywym paszpor tem,  wystawionym 
na nazwisko H a rry  i przybył  niedawno 
z Berl ina.

W krótkim czasie policja zatuzyma- 
ła Menasche Royala i w toku docho­
dzeń ustaliła,  że był on wmieszany w 
wielką s ferę  handlu żywym towarem.

W tym też  czasie władze pol icyjne 
Warszawy ot rzymały z konsulatu pol ­
skiego w Yenezueli  l ist .  Konsul polski 
donosił ,  że zgłosi ła się do niego o po­
moc 20- letoia Stanis ława Napierska,  
k tó rą  handlarze  wywieźli  z Po lski .  Na 
pierska  złożyła ze zrania  obciążające 
Katzową i Menasche Royala.

Zosta ła  ona pewnego razu w c i ą g D i ę  
ta  do domu schadzek przy ui Twardej ,  
a w ki lkanaście dni potem zapropono-

wnao je j  wyjazd zagranicę .  Obawiając 
się zemsty  su tene rów,  Napierska  w y ra ­
ziła zgodę na wyjazd. Royal wyjechał  
z nią do fUszpanji ,  gdzie za t rzymał  
się w porcie Bilbao.

Tuta j  zamieszkał  z Napierska  w ho­
telu i zaczął  czerpać z niej  zyski.  Oso 
ba Menasche Royala wydała s ię wła­
dzom hiszpańskim podejrzaną,  wobec 
czego wysiedlono go. Wówczas  Royal 
zabrawszy swą ofiarę wyjechał  z nią 
do Yeoezueli ,  jednak  i stąd wydalono 
go wkrótce .  Royel  obnwjając się wró 
cić do V* arszawy,  wyjechał  do Ber l ina,  
gdzie przez jaki ś  czas uk ry w i ł  się, po 
czem za fałszywym paszpor tem przybył 
do kraju.

Losem Napiersbiej  zs j ą ł s i ę  konsulat  
polski w Venezuf’li, k tóry  wydobył ją 
ze ś rodowiska ,  w jakiem przebywała i 
umożliwił  jej  powrót  do Polski,

Tuta j  zgłos iła się cna do sędziego 
śledczego i osobiście złożyła obszerne 
zeznania,  potwierdzając wszystkie da­
ne, zawar te  w liście z konsulatu.

Jak  się okazuje,  Rcyalowie prowa 
dzili swój in te re s  na szeroką skale.  
Narazie t rudno  było ustalić,  ile kobiet  
padło ofiarą ich w s t r ę tn e g o  procederu.  
Na dzis iejszą  rozprawę Manasche Ro­
yala sprowadzono z więzienia  mokotow 
skiego,  gdzie przebywał  w areszcie 
prewencyjnym.

W świecie przes tępczym nazywają 
go „bezrękim'*, gdyż Royal  niema jed­
nej ręki.

Nowa tajemnica
Mount-Everestu.

Znany angielski kapitan-loinikMauri- 
ce Wilson zaginął od kilku dni w m a­
sywie Mount Everestu

Wilson najpierw zamierzał  przelecieć 
nad Mount Everes tem,  ale władze bry­
tyjskie nie zezwołiły mu na wykonanie 
tego planu Wówczas Wilson sprzedał  
swój samolot,  by po zakupieniu odpo­
wiedniego wyekwipowania podjęć s a ­
motną próbę zdobycia najwyższego 
szczytu

Podobno Wilson rzeczywiście w to­

warzystwie kilku t ragarzy opuści ł  Dar jee­
ling i ruszył w górę  drogę zeszłorocz­
nej ekspedycj i  Rut tledge.  W pewnej  
chwili Wilson odes ła ł  tragarzy i udał  się 
sam w dalszą drogę Od tego czasu 
brak od niego wszelkich wiadomości.

Wszystkie dotychczasowe bezowocne 
próby zdobycia Mount Everes tu  wykaza­
ły, na jak wielkie przeszkody napotyka­
ją nawet  wielkie,  dobrze  wyposażone 
ekspedycje.  Jeśl iby sprawdzi ła się wia­
domość o samotnej  wyprawie angielskie­
go lotnika — to można żywić po w ażne  
obawy o jego los.
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POWIEŚĆ

Ręka miss Al thorpe  spoczęła na mo 
jem  ramienia .

— Czy to j e s t  ta dzieczyna,  k tóre j  
pani szuka?

Rozglądnęłam się szybko po pokojn 
i wzrok mój padł na małą b ł ęk i tną  po- 
dnszeczkę na szpilki,  leżącą  na stoł icz- 
kn z drzewa cyt rynowego.

— Czy to pani we tknę ła  tam owe 
szpilki? — zapytałam,  wskazując je j  
ki lkanaście szpi lek czarnych.

— Ja?  O niej I nie sądzę,  aby je 
tam włożyła pokojówka. Dlaczego?

Wyjęłam małą czarną  szp i lką  z mo­
je j  bluzki, gdzie  j ą  s ta rannie  przecho­
wałam i zbl iżywszy się do poduszeczki 
ze szpi lkami ,  porównałam j ą  z t am ­
te m u

Były zupełnie te  same.
„ J e s t  to drobny szczegół  — p o m y ­

ślałam — ale widzę, że je s t em  na w ł a ­
ściwym t ropie" .

Potem zwróci łam się do miss 
Al thorpe  i powiedziałam głośno,

— Obawiam s ię  i stotnie,  czy to nie 
j e s t  ona. Nie widzę zresz t ą  powodu, 
aby mogło być inaczej .  Ale muszę się 
koniecznie upewnić.  Czy pozwoli pani,  
że j ą  obudzę?

W owej chwili  młoda dziewczyna,  
rozci ągn ię ta  na łóżku, poruszyła  się, a 
potem nagle wyciągnęła  w górę  ramio ­
na  i zawołała '  gwałtownie:

— Och! co robić, co robić? Ona u- 
mar ła ,  a j a  nigdy nie dotknęłam się 
nieboszczyka.

Wtedy  nachyli łam się i położyłam

rękę na leżącej  przedemną drżącej  
dziewczynie.

— Miss Ol iver  — rzekłam — proszę
panią obudź się. Przyno szę  pani polece 
nie od pani Desbe rge r .

Zwróci ła twarz  ku mnie i spoj rza ła  
na mnie z przerażeniem.  P o te m  wypro 
stowała się i us iadła na kanapie.

— Kto pani j e s t ?  — zapyta ła oglą­
dnąwszy mnie z ciekawością.  Oczy je j  
zdawały się nie widzieć nic, tylko miss 
Al thorpe s tojącą koło drzwi z miną zaw 
s tydzoną i współczującą.

— Och! miss A l th i rp e !  — rzekła  
tonem błagalnym — niech mi pani wy­
baczy. Nie wiedziałam, że pani mnie 
pot rzebuje.  Spałam.

— Ta pani chce się z panią wi­
dzieć — odpar ła miss Al thorpe.— J e s t  
to moja przyjaciółka,  osoba, której  może 
pani zaufać i powierzyć sie jej .

— Ja  mam powierzyć  się jej!
Słowo to obudziło ją.  Zrozumiała.
W oczach je j  malował  się prz e­

s t rach .
— Dlaczego mam się je j  powierzyć? 

Gbybym miała się powierzyć,  to pani 
Al thorpe ,  a nie komuś innemu.

— Jes t em pani bardz® zobowiązana 
— odparła wstając z k a n a p y .— (Drża­
ła gwałtownie) .  — Pani Desbe rg er  j e s t  
elegancką kobietą.  Czego sobie ży 
czy?

Byłam więc na dobrej  drodze.  P r z y ­
znawała,  że łączą j ą  s tosunki  z panią 
Desbe rge r .

— Chce ona ty lko pani zwrócić 
oto to. Wypadło to z kieszeni ,  gdy się 
pani ubiera ła.

I podałam jej  małą czerwoną pod u­
szeczkę na szpilki,  k tó rą  znalazłam w 
pokoją pani Ton Burnam.

Spojrza ła  na poduszeczkę,  cofnęła 
s ię gwał townie  i musia ła  się opanować, 
aby nie zdradzić swojego wzruszenia.

— Nic nie wiem o tem! To nie  j e s t

moje,  nie znam tego! Nie znam tej  pa­
ni i n ierozumiem,  co to wszystko zna ­
czy. Sądzę jednak,  że nie zmusi mnie 
to do opuszczenia tego domu, jedynego 
mojego schronienia .

Miss Al thorpe  zaśmiała się.
— Pani  j e s t  przecie kobietą,  p rz y­

zwyczajoną do mówienia  p ra w dy— r z e ­
kła. — Czy nie  sądzi pani, miss  But- 
te rw ort h ,  że się pani omyl iła?—zapy ta­
ła, zbl iżywszy się do mnie z u jmują­
cym uśmiechem.

— Może być, że s ię omyliłam.  Sło­
wa miss Ol iver  wydają  mi się szczere  
i byłabym sk ł ronna uwierzyć im, gdyby 
to była pani.  Tak łatwo j e s t  omylić 
się.

I schowałam poduszeczkę do k i e ­
szeni,  jak  gdybym wypowiedziała os ta­
tn ie  moje słowa.

Postępowanie  wywarło  widocznie po 
żądany wpływ na młodej  dziewczynie,  
ponieważ uśmiechnęła się lekko, ukazu­
jąc  równocześnie podwójny rząd wspa­
niałych zębów.

— Pani wybaczy,  miss Ol iver— rz e ­
kłam— że wdarłam się tu ta j  n iep ro ­
szona.

I wyszłam, rzuciwszy p rzed tem  ba­
dawcze spoj rzenie  na pokój, zapamię­
tawszy sobie wszystkie  najdrobnie jsze  
szczegóły,  tyczące się skromnej g a r d e ­
roby i rzeczy,  należących do dziew­
czyny.

Miss Al thorpe wysuła za mną n a ­
tychmias t .

— J e s t  to sprawa poważniejsza,  niż 
myślałam — szepnęłam jej  do ucha, 
gdyśmv sie znaleźli  daleko od drzwi 
miss  Oliver.  —  Jeś l i  to j e s t  ta osoba, 
podlega  ona władzy prawa i należy 
zawiadomić policję,  że znajduje  się pod 
dachem pani.

— A więc ukr ad ła  naprawdę?
—  Zbrodnia j e j  j e s t  jeszcze gors za— 

odpar łam.

— W jaki sposób możemy wyjść g 
tego t ru dnego  położenia?

— W sposób nas tępujący:  mus imy 
się przekonać na tychm ias t  i bez waha­
nia, czy to ona przynios ła  pewne przed 
mioty  z domu pewnej przyjaciółki  do 
mnie.  Jeś l i  tak, musimy znaleźć dowód 
u niej lub w j e j  pokoju?

— Nie wychodziła ani na krok.
— I przez  cały prawie  czas przeby­

wała w pokoju?
— Zawsze.  Zaledwie ki lka razy wzy 

wałam ją  do s ieb e.
— A więc w je j  pokoju znajdę to ,  

co mi je j  potrzebne.  Ale w jaki  sposób 
uczynić to bez wzbudzenia pode j rz eń?

— A co pani chce wiedzieć,  miss 
B u t te rw o r th ?

— Czy posiada u siebie ki lka p i e r ­
ścionków wielkiej  wartości .

— Och! pierścionki  j e s t  bardzo ła­
two ukryć!

—  Zapewne,  że ukryła.  Je s tem  te go  
pewna. Ale muszę mieć dowód, zanim 
zawiadomię policję.  Sądzę,  że uda mi 
się pokonać tę  t rudność,  jeśl i  mi pani 
pomoże.

— A w jaki  sposób, miss B u t t e r ­
worth?

— Dziewczyna j e s t  chora.  Czy po­
zwoli pani, że j ą  będą pielęgnowała.

— Naprawdę chors?
—  Natura lnie .  P r zyna jm nie j  będzie  

ehora  j u t r o  rano.  Pożera  j ą  gorączka.  
Zachorowała  spowodu niepokoju.  Och, 
niech pani będzie spokojną wyleczę j ą  
— dodałam w odpowiedzi na n iepewny 
wzrok misa Al thorpe .

— I pani j ą  przeszuka,  gdy będzie 
n ieprzytomna?

— Niechże się pani t ak  n ieoburza ,  
miss  Al thorpe,  Zapewniam panią,  że nic 
się jej  nie stanie.  Nie potrafi  się z r e ­
sz tą  rozebrać  bez cudzej pomocy.

( D .  c. n.)
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